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Strajk marynarzy USA Wkłsd narodów słowiańskich
uj d z ie ło  utrzym ania pokoju

grozi unieruchomieniem tysiąca statków
Dotychczas porzuciło pracę

200.000 robotników
tychczas w portach amerykań­
skich utknęło blisko — 700 stat­
ków, w tym 500 na W schodnim  
W yb rzezu. N iezaspokoienie żą: 
dań związku m oże doprowadzić 
w ci^eu kilku dni do u nierucho-

N . TORK (P A P ). - -  W  Stanach Zjednoczonych rozpoczął się i tTł7f n,a 1 J 5 °  statków, 
strajk 200 tysięcy marynarzy, który grozi unieruchom ieniem  ty- , Strajk wybuchł, z chwila, gdy 
siaca statków. Strajk wybuchł w następstwie niepow odzenia ro- Związek Marynarzy na polece- 
kowań miedzy armatorami a związkami zawodowym i pracowni- { CI O nakazał swym człon  
ków  morskich.

Wielki Wiec 
w sali „Rama**

Dnia 17 bm. o godz. 16 w sali 
„Roma" w W arszawie odbędzie się  
W ielki W iec, na którym przem a­
w iać będą przedstawiciele Narodo­
w ych Komitetów Słowiańskich, prze 
byw ających w stolicy na plenar­
nych obradach Komitetu Ogólno- 
slow iańskiego ora* przedstawiciele  
partyj politycznych.

tego, ze stowarzy­
szenie armatorów w San Fran­
cisco godzi sie na warunki CIO.

T R U M A N  PR Z E C IW N Y  
Z M N IE JSZ E N IU  

P O D A T K Ó W
tygodnia pracy, pod- M arynarzy Pierw- WASZYNCTON. (PAP)> w  pon, Nj?Ia

wyzszema płac i przedłużenia i c d c o w |edział na to w ezw a -jh!( dmt ^
urlopów . W  straiku bierze u - t j? j |A ^  wschodnim w y b rzezu ; pr,„ ,!w, 4(ł M Ę , d7fmejl rr, ; r P o ­
dział ogółem  5 związków z a w o -! iVA-i-LT P°**ach Zatoki M eksy-| g m  osławię, cmnietozającej podatki

o b'Jsfeo 4 m tiierd y  dolarów . Prezy-

W  czasie obrad Plenum K o­
mitetu Słow iańskiego, po zaga­
jeniu przewodniczącego K om i­
tetu O gólnosłow iańskiego gen. 

. ,  . , . . . .  . .. Maslarića, nastąpiły sprawozda-
szcie 3 związki, które odnow ay n;a pf2ewodniczących narodo- 
umowy zbiorowe, ośw iadczyły .: wych kom itetów słowiańskich: 
ze na znak solidarności rown.ez>Gen. G ondurowa w imieniu
n '>rrSr  prac?' . ., iZSRR, prof. Ta ko wie w icz a w

dozliw e. r s t , ze_ strajk triu: imieniu fugosław ii i dr. Petrowa 
rozszerzy się na wynrzeze Pacy- w  im :enju Bułgarii, 
tiku w obec -----

kom, aby przerwali pracę, pozo- 
Związki domagają się 4(Ygn- j 4 ednak, na pokładzie stat-

dzinnego tygodnia uracv nod- i kovv' Marynarzy pierw­
s z y  odpow iedział na

związKow zawo 
dowych. •

700 STATKÓW UTKNĘŁO 
W PORTACH

N . TORK (P A P ). —  Strajk 
marynarzy amerykańskich zagro­
ził w poniedziałek wieczorem dał 
kowitym  sparaliżowaniem ruchu 
statków u wybrzeży USA. Prze­
wodniczący Związku Maryna­
rzy Curran oświadczył, że do-

kańskiej, dwa inne związki za-i
powiedziały również strajk. W re- • d*nt sądzi, te  ustawa ta była postndę-

\ d e m  ryzykow nym , nnfalajsicym  na  
j cpKwank wfrow ą poMlykę podatkow ą I

Amerykańscy eksperci
będą rządzić Grecją

A t e n y  (SA P). T saldaris przeń ste-J  statecznie jednak wysokim , aby n t-  
w il g ab in etow i greck iem u projekt (pew nie  dobrobyt wóbee słabego roz- 
układu  pom iędzy G recją i Stanam i j woju transportu. K olejnictwo o  Tur­

cji nie odpowiada potrzebom ! zdol­
ność transportowe portów również jest 
niewystarczająca. W szystko musi być 
zreorganizowane i zm odernizowane.

Z jednoczonym i, dotyczący  zużycia  
a m eryk ań sk iej pożyczk i i przydzia­
łu  am eryk ańsk ich  eksp ertów  do róż­
nych greckich m inisterstw. W arunki 
pożyczk i n ie  zosta ły  ujaw nione.

Z kół rządowych inform ują, że am e­
rykańscy eksperci otrzym ają wysokie  
rangi w cywilnych urzędach greckich  
wraz z odpowiednim i poborami. *

W ZMOŻENIE TERRORU 
BELGRAD (PAP). Z Grecji dochodzą  

wiadom ości o  wzm ożeniu terroru w o ­
bec dem okratycznie usposobionej lud­
ności. W' Lamii rozstrzelano ppłk. Ku- 
kurUa, który w czasie okupacji był 
szefem  sztabu 8 -e j dyw izji ELAS.

AMERYKANIE 
CHCĄ REORGANIZOWAĆ ŻYCIE 

GOSPODARCZE TURCJI 
PARYŻ (PAP). Jak donosi ze Stam ­

bułu agencja France Presse, szef m i­
sji am erykańskiej w Turcji Cummings, 
który odbywa obecnie podróż inspck- 
eyj"H po kraju, wyraził się  wobec 
przedstawicieli prasy, że życic gospo­
darcze Turcji m usi być zreorganizo­
wane od podstaw. Jego zdaniem , — 
zazwój rolnictwa w Turcji znajduje  

na dość wysokim  poziom ie, nicrin-

Dziś na str. 3 -ej
t o u j .  J u l i a n  H o c h f e l d

w  artykule p.t.

Istota dyskusji
(Przegląd Socjalistyczny Nr 6-1947)

niebezpiecznym  z p u n k tu  widzenia 
po lityk i finansow ej rządu.

Obecne veto p rezy d en ta  jest p ierw ­
szym  jego znaczniejszym  konflik tem  
z w iększością rep u b lik ań sk ą  K ongre­
su. Kongres zajm ie  się ponow nie po- 
wyżisrą ustaw ą we w iórek , w ątpliw e 
jest jed n ak , by rep u b lik an ie  tnoglj u- 
zyskać w obu Izbach w iększość 2'3 
głosów, konieczną di« obalen ia  yeio.pisze; _____ _

p ew n o  dobrze  jest, Tcjedv H om  robotnicza, ti&w 
mię, sobie różnice ide-Jfogićzfiz rr.i<±zv ’ jPPS PPR  
uśw iadom ienie  to  \ i v  i fcs tępstw ie  ,c?/i 'J.-nante róż 

, dzie torować

de
Al*  

i tę .-h n -
dt^ogg. ku jedności j * .^JKO UJTELjY , jaś' 

n ic zy je j  świadom ości nie będzie  zaciemniać  —  słusznie czy  
niesłusznie —  poczucie k r z y w d y  i  nierówności, a osłabiać  
—  w za jem n a  nieufność. Spraw a je s t  is totnie  P R A K T Y C Z ­
NEJ natury. S tw o r z y ły  ją  fa k ty  i R O Z W IĄ Z A Ć  J A  M O­
G Ą  T Y L K O  F A K T Y " .

Bilans konferencji w Zurychu
Rozmowa z delegatem PPS
tom. St. W. Dobrowolskim

Trzeci kurs
kontrolerów
społecznych

W  dniu dzisiejszym rozpoczął 
Się w Warszawskiej Radzie 
Związków Zawodowych trzeci 
kurs kontrolerów społecznych 
do akcji walki z lichwą i speku­
lacją.

Zfazd
terenowych działaczy 
Komisji Specjalnej

D a. 1* bm. o b rad o w ał przy udziale 
P rzew odn iczącego  K om isji S p ec ja lnej 
*»w w icem arsza łk a  Sejm u R. Z am ­
brow skiego  — zorgan izow any przez 
B iu ro  W ykonaw cze K om isji S p ec ja lnej 
do W alk i * N adużyciam i i  S zkodni­
ctw em  G ospodarczym  —  Z jazd prz»-
wwd®tcra«-ye.łi, delegatów  i raili-Aw te ­
renow ych  de leg atu r w liczbie ponad 60
o«ók. P c r i r u le to m  ołtrad byk. om ó-
Mienl® »/ykoftani« uchw al <j zw »(<•/«- 
niti drożyzny  i nadm ierny efc zysków 
w  obrocis h ts sB o w y x  oraz  slrca» or- 
gaaizŁ-y/jcęi n /tsam niŁ r-saa  x = * a in ie - 
UU.

Po pow rocie d e leg ac ji P P S  z kenfe- 
renoj i p a rtii eocj alietycz-nyc.h w Z u ry ­
chu  do  W arszaw y przedsitaw iciel SA P 
przep row adził rozm ow ę z k ierow ni­
kiem  W ydziału  Z agranicznego CKW  
PP S , tow. posłem  S tan isław em  W. Do- 
browo-kkim, k tó ry  by ł delegatem  P P S  
na kcnlere.noj ę.

—  D elegacja  P P S  sk ła d a ła  się  — 
zaczyna  +ow. Doibrow okki —  z p rz e ­
w odniczącego Z PPS  tow. p o sła  J u l ia ­
n a  H ochfelda i m nie. Z • gościnności 
d e leg ac ji sk o rz y s ta ł p rzew odniczący  
CK ,3 u n d u “ w Polsce, tow. poseł M. 
Szuldenfrei, k tó ry  p rzem aw ia ł na  kon- 
ferenc ji w języku  polskim .

—  J a k  ocenia tow. p a s t ł  w y n ik i bon  
f  er cnej i zu rysk ie j?

—  Z komferenoj i w racam y n a ogół 
zadow oleni. Z agadn ien ia  n a  n iej p o ru ­
szone n a le ża ły  d o  rzęd u  na jh a rd z ie j 
d rażliw ych  w św iatow ym  ruchu  so c ja ­
listycznym  i n ie om aw ianych szerzej 
na poprzedn ich  dw óch konferencjach  
p a rtii  so c ja listycznych , jak ie  odbyły  
się  w ro k u  1946. R ozw iązanie w iększo­
ści ty ch  zagad n ień  należy  uw ażać za 
n iew ątp liw y  sukces osta tn ie j konferen­
cji.

Jechaliśmy z obawą
M uszę p rzyznać  teraz , że jechaliśm y 

do  Zurychu z obaw ą, czy nasz* s ta n o ­
w isko, zw łaszcza w sp raw ie  niem iec­
k ie j, zn ajd zie  zrozum ienie u tow arzy­
szy  z Euro.py zachodn ie j.

—  Ja k ie  aw agi nasuw ają  się  tow. 
posłow i w  zw ią zku  z obradam i konfe­
rencji?

— Solidarne  w ystąp ien ie  delegaci! 
po lsk ie j, częoh osiowa dkiei i rum uń­
sk ie j p rzy  p o parciu  P a les ty n y  i W ę­
gier um ożliw iło  w rezu ltac ie  p rzep ro ­
w adzenie  naszych p o stu la tó w  we 
w szystk ich  .niem al sp raw ach . Dużo y p  
kojn , k onstruk tyw nej. m vśli wnieśli 
do  ob rad  szw ajcarscy  gospodarzę 
przew odniczącym  konferencji, tow. O 
preóhlem  na czele. N a jtrudn iej było 
nam  znaleźć w spólny język z tow arzy ­
szam i fikaodyeawsŁLmi, hfliąedersjfitrd
i —  o dziw o —  ze stępypi przyjście-1 
l«m Poleiki, traacusk im  delegatem , łow.

G rum bachem . Naiwnie p o ję te  —  n a ­
szym  zdaniem  —  poczucie so lidarno  
ści z ..dziedzicem " w ielkiego niegdyś, 
a le  ja k ie  b łądzącego w okresie  przed- 
hklarow ekim  niem ieckiego ruchu  so ­
cjalistycznego, sp raw iło , że delegac je  
te  tłum aczyły  sobie jak  na jfa łszyw iej 
nasze w ystąpienia, sp row adzając  za­
strzeżen ia  i negac je  de legac ji polskiej 
na p łaszczyznę przeciw ieństw  nacjo­
nalistycznych.

n-Popaiki" Anglików
C harak terystycznym  momentem, k tó ­

ry  odróżn ia ł obecną konferencję  od 
poprzednich  —  w C lacton  i  B ourne­
m outh —  by ł fak t, że d e legac ja  b ry ­
ty jsk a, rep rezen tow ana  bądź eo bądź 
przez sek re ta rza  generalnego, M organ 
Ph illip sa , nie p o tra fiła  w w iększości 
w ypadków  przeprow adzić  sw ojego s ta ­
nowiska. T ak ich  ,,p o rażek "  na liczy ­
liśm y aż  osiem. Jednocześn ie  uw idocz­
nił się  duży w pływ  Belgio na bieg kom- 
lerenoji, osiągnięty  d z ięk i zręczności 
p arlam en tarno  - dyp lom atycznej p rze ­
w odniczącego d e leg ac ji i zarazem  p a r­
tii, tow. M axa B useta. M. in. jego 
wmioeki „ratow nicze" o pow ołanie ko . 
m isji badan ia  sp raw y  socjalizm u n ie ­
mieckiego, jak  i sp raw y  m iędzynaro ­
dów ki, uchron iły  konferencję  p rzed  
ogromnymi trudnościam i, grożącym i w 
dalszych  konsekw encjach naw et rozb i­
ciem konferencji.

Zadow olony jestem  z faktu , że z a ­
sada  reprezen tow an ia  każdego k ra ju  
przez jedną ty lko p a rtię  została  u trzy ­
m ana. W idać to na jw yraźn ie j na p rzy ­
kładzie  w łoskim  gdzie wbrew ogrom ­
nym wysiłkom  ar ieVkim  grupa ro z ła ­
mowa Saragał -  M etteo łti nie została 
za liczona naw et w poczet obserw ato­
rów.

Sprawy nowe uwiesi rwę na plenum 
o r :.'■ro ro  ostrej dyr-kus:j ze p.prz■- 

Bii(y 'yj.rzyk»m i — to 
ra p o rty  delegacji pale 

tyńskiei : greckiej. Nowe zegzA-A 
ńią — to wreszcie zespół prefelemću. ,

konferenc ji, k tó ra  odbędzie się  p raw ­
dopodobnie  w grudn iu  rb. w Brulkseli.

W kład PPS
In ic ja ty w a  om aw iania ty ch  zag ad ­

nień, zapoczątkow ana p rzez  konferen ­
c je  p a r ti i  so c ja listycznych  E uropy 
środkow ej i w schodniej w P rad ze  i 
B udapeszcie, zo sta ła  n.a konferencji 
p o d trzy m an a  przez tow arzyszy w ło­
skich  w form ie konkre tne j p ropozycji 
odbyoia ogólnej n a rad y  na te  tem aty. 
P rzy sz ła  k o n fe ren c ja  d a  nam  okazję  
do p rzedstaw ien ia  ogrom nego w kładu 
P P S  w re a liz a c ję  ekonom icznych po ­
stu la tó w  socjalizm u.

K onferencja  ziuryska —  kończy tow . 
D obrow olski —  mimo sw ojej d y sk re t­
nej i zam kniętej form y, w zbudziła  
w ielkie zaiinteresowanie opinii publicz­
nej w całym  święcie, co uw idoczniło  się 
w ogrom nej iloścj spraw ozdaw ców  n a j­
w iększych agencji prasow ych i ra d io ­
wych, w yczekujących  całym i dniam i 
na in form acje  z sa li obrad.

N a podstawie wygłoszonych  
referatów uczestnicy plenum  
m ieli m ożność zorientowania się 
w dotychczasowej działalności 
K om itetów  Słowiańskich, którą 
cechuje znaczne rozszerzenie za­
kresu prac, kontakt z szerokimi 
masami narodów słowiańskich i 
wzm ocnienie związków przyjaź­
ni między wszystkimi narodami 
słowiańskim i. Ze sprawozdań 
wynika również, jak wielki jest 
wkład społeczności słowiańskich  
w dzieło pokoju św iatow ego i 
walki z resztkami faszyzmu.

W  toku obrad zebrani uczcili 
przez powstanie pamięć gen 
Karola Świerczewskiego, oraz 
.wysłali telegram do premiera 
Bułgarii Dym itrowa z okazji 65* 
rocznicy jego urodzin.

DEPESZE 
PREZYPUNTA I PREMIERA

Pręzjdenł R. P. R»iesl«w Bierut •
Prem ier Rządu Iow. Józef Cyrankir- 
wtez w ystosow ali do t i e  .uui K opule 
t u 1 Ogólnostowiaiuikirgo depesze, w 
k tó rych  witają przedsIaw ieirJI Komi­
te tu  w sto licy  Polski i życzą, aby to ­
czące się  o b rad y  przyczyniły  się do 
dalszego zacieśnienia b ra te rsk ich  w ię­
zów m iedzy narodami Słow iańszczyz­
ny.

PRZYJĘCIE W AMBASADZIE 
JUG O SŁO W I AN.SKIEJ

W czoraj a m b asad o r Republiki 
Jugosłow iańsk ie j p. Pribicevic w raz 
z m ałżonką  w ydał z okazji p rzy jazdu  
przew odniczącego O gólnosłow iańskie­

go Kom itetu gen. M asiarića i delega­
cji jugosłow iańsk iej w lokalu  am b a­
sady przyjęcie , na  które p rzybyli: 
m arszałek Sejm u U staw odaw czego Ko­
walski, w iceprem ier Korzyoki, Kaczo­
row ski, Rabano-wsiki, członkow  e rz ą ­
du, am basadorow ie ZSRR i Czecho­
słowacji oraz Bułgarii.

W przy jęciu  wzięli udział wszyscy 
członkow ie delegacji państw  słow iań­
skich, przybyłych do W arszaw y na 
p lanarne  obrady  K om itetu Ogółno-
słowiaństkiego.

GALOWE PRZEDSTAWIENIE  
W TFATRZE POLSKIM

Tego dnia w T ea trze  Polskim  w  
W arszaw ie odbyło się na  cześć dele­
gacji państw  słow iańskich , uczestn i­
czących w p lenarnych  o b rad ach  Ko­
m itetu O gólnosłow iańskiego galow e 
przedstaw ienie  „O restei“

Z grom adzona w T eafrze publiczność 
zgotow ała przybyłym  na p rzed sta ­
w ienie delegatom  serdeczne przyjęcie.

Bo 30 czerwca
przedłużono

zb iórkę
symbolicznych zło tów ek

na pomnik tom.

HiedjiałkewskiegD
S ek re ta ria t G eneralny CKW  PPS 

* zedłużył term in  zakończen ia  zbiór 
J.J sym bolicznych z łotów ek na ufun  
iłow anie grobow ca Tow . M ieczysła­
wa N iedziałkow skiego do dn ie  36 
czerw ca b r.

W obec napływ u licznych zgłoszeń 
o rg an izac ji p a rty jn y ch , zaw odo­
wych, społecznych itd_ u k o ń c ze iT ' 
zb iórk i w poprzednio  podanym  te r ­
m inie, 18 czerw ca, nastręcza łoby  
duże tru d n o śc i techn iczne.

Rząd brytyjski stwierdza:
Polska prasa emigracyjna 

wprewadza w błąd opinię
LONDYN (PAP). B ry ty jsk ie  M ini­

sterstw o Spraw  Zagrań., na sku tek  
in ic ja ty w y  k ilku  posłów  do  p a rlam en ­
tu , zw róciło  uwagę n* działalność 
„D ziennika Polsk iego—D ziennika Żoł­
nierza: “ . P ism o to, p o d a jąc  m. in. tłu ­
m aczen ie  ośw iadczenia p o d sekretarza  
stanu  M eyhew w Izbie Gmin, że P o ­
lacy w inni w rócić do k ra ju , — ujęło 
słow a M eyhew w taki sposób, że wy­
n ikało  z n ich , jak o b y  by ł om p rzec i­
w nikiem  rep a łrac ji.

Rząd B ryty jski w yraził dezaproba 
tę red ak c ji tego dzienn ika z  pow odu

„pow ażnego w prow adzen ia  w b łąd " 
polskiej opin ii pub licznej.

Socjalistyczny „D aily H erald " pod­
kreśla, że  pozw ala jący  sobie n a  po ­
dobną  akcję  „D ziennik Po lsk i— D zien­
n ik  Ż ołnierza" jest subsydiow any 
przez rząd b ry ty jsk i. „Daily H erajd" 
tw ierdzi, że m im o w rogiego stan o w i­
ska pew nych p ropagandzistów  po l­
skich  w Anglii wobec ak c ji re p a tr .a cy j 
n e j, w dalszym  ciągu trw a sta ły  p rz y ­
pływ  Polaków , p o w raca jący ch  do 
swego k ra ju .

Wallace zagroził Trumanoiui

utworzeniem trzeciej partii w USA
Trzy żądania b. iriceprezydenfa

Spotkanie ze  Stalinem
#
#

Zakaz handlu  bronią  
Z an iech an ie  in geren cji

W ASZYNGTON (PAP). R. w icep rezyden t USA W allace w ygłosił 
przem ów ienie, w k tó rym  zaapelow ał do T ru m an a  i d a  M arshalla , fcy z a ­
prosili g en era liss im usa  S ta lina  I m in is tra  M ołotowa na  k onferencję  w 
B erlinie.

       K onferencja ta byłaby pierw szym
: J ] a  r h r a  i c h  U t R l i a ^  i krok iem  w polityce, zm ierza jące j do 
z i e  v I B w l J  I M I  W j f U < S V j rtan -a p ierw szeństw a porozum ien iu

riw iającym
v.islrros; •: .

NORYMBERGA (SAP). Rzecznik 
(adz o k u pacy jnych  USA w N orym - 
erdze zdem entow ał w iadom ość, we­
tu j  k tó re j g nerałow io  ń em ieccy : Gu 
rrian , von Bra uch •: ch  i von dem 
ach  m ieliby być oddani rządow i pe ł- 

slUemu, celem  sądzenia  :ch w Polsce
skeffioimiezcycJj, zepowisdziąnyicfa o.fi-! kitóra b y ła  terenem  ich zbrodni w o- 
c ja .e te  iaŁo przedm io t obrad  p rzy sz łe j jennych .

USA i ZSRR p'-z”d załatw ieniem  p ro ­
blem u Niemiec i Austrii. St. Z jedno­
czone pow inny uregulow ać zasadnicze 
ro z b 'e iności ze Zw. R adzieckim , in a ­
czej bowiem  p - będą mogły osiągnąć
pcro2łsmien;a *■* sprawie Niemiec.
^  ASTĘPNIE W allace  w yraził op i­

nię, że St !. jednoczone powinny
zjłh rannT iem a.: OAIZ AażluMańiw

m ’ędzynarodow ego handlu  b ron ią , eo 
— jego zdaniem  — ruszy z m artw ego  

| p u n k tu  rokow ań .a  w spraw ie  energia 
atom ow ej. Dalej wezw ał on  p a r tię  d e - 

j m ok ra ly czn ą  do objęcia  k ierow nictw a 
! kam panii na  rzecz n ac jo n a lizac ji p rze  
i m ysłu zbrojeniow ego USA w ten  spo- 
‘ sób, by n ik t nie móg! c iągnąć zysków 

z dzieła obrony  k ra ju . W reszcie W al­
lace dał do  z rozum ien ia, że jeśli obce 
istn ie jące  d z is ii j  w St. Z jednoczonych 
pa rtie  będą up raw iały  sw ą zgubną po­
litykę, pow stan ie  pod jego k ierow ni­
ctw em  nowa trzecia  p a rtia ,

W allace k ry ty k o w a ł stanow isko  U SA  
wobec „socja listycznej E uropy*, a mó­
wiąc o ingerencjach w  spraw y euro­
pejskie, w spom niał o stosunkach  pa­
nujących w n iek tó rych  stanach U S A  
dalekich od ideału.

i
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W arszawa, 17 czerwca

Lekcja solidarności

D ZIWNA sym bolika, tkwiąca czę­
sto w  wydarzeniach historycz­

nych, sprawiła, że obrady Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego toczą się w  sa ­
lonach pałacyku wilanow skiego, te ­
go samego, z którego w yruszył król 
Jan Sobieski na odsiecz Wiednia.

W ojska polskie, jak tylekroć w h i­
storii, poszły się bić o cudze spra­
w y, o cudzą wolność. I jak ty lek roć1 
w  historii, Polacy, odniósłszy zwy-1 
cięstw o pod .W iedniem, natknęli się: 
na mnr niechęci i ocean niewdzięcz­
ności. Po zw ycięskiej bitwie, Sobie- j 
skiego nie przyjęto naw et w  W ied­
niu, a w ojsku polskiemu, rozłożone­
mu obozami w okół habsburskiej sto­
licy, zabroniono w stępu do Wiednia, 
z obawy..., przed rabunkami. H isto­
ria Po'skl powtarza po wielokroć 
błąd polityczny Sobieskiego.

P o raz pierw szy jesteśm y św iad­
kam i nowego kursu w  polityce pol­
skiej. Już Polacy nie chcą być w ię ­
cej niczyim „przedmurzem“, już
n ie cbćą być „Francuzami W scho­
du Polacy nie chcą w ięcej nadsta­
w iać karku za interesy Niem ców i
ich sprzytn ierzcńoów.

Podczas ostatniej w ojny Niem cy  
w ykazali ty le nienaw iści, ty le  upia* 
nowanego okrucieństwa w obec Sło­
wian, iż wreszcie w szystkie ludy sło­
w iańskie pojęły i3totną treść odw ie­
cznej portyk i niem ieckiej w  Euro­
pie W schodniej. Ta świadomość,
ktćrn narody słowiańskie, a przede 
w sij -tkim Polacy, okupiły m iliona­
m i ofiar eksterm inacji niem ieckiej, 
stała się cem entem  spajającym  przy­
jaźń narodów słowiańskich. W kąt 
poszły stare, niew ażne w aśnie i  spo­
ry sąsiedzkie o miedzę. Ważne stało 
się  coś innego. Konieczność w spól­
nej obrony przed m ożliwością nowej 
agresji niem ieckiej, przed groźbą o- 
statecznege w ytępienia Słowian.

Rzącl W. Brytanii zapowiada

ROZMOWY z RZĄDEM ZSRR
w sprawie planu Marshalla

Optymizm w Londynie
p o m im o  krytycznych u w a g  „Praw dy"

LO N D Y N  (PA P). — Rzecznik Foreign Office zapowiedział, 
że W . Brytania odbędzie wkrótce narady ze Zw. Radziec­
kim w sprawie planu Marshalla. ,W. Brytania, podobnie jak 
Francja, ma poruszyć tę kwestię droga dyplomatyczna, nie za­
mierza natomiast proponować ogólnej konferencji w tej spra­
wie.

lekcje angielskiego
i rosyjskiego 
w Polskim Radio

Od dnia 1 września Polskie Ra­
dio nadawać będzie lekcje Języka 
angielskiego i rosyjskiego. Jeden 
kurs będzie się składa! * 80 lekeji 
dzleslęrfoininutowycli z płyt dostar­
czonych Polskiemu Radio przez 
BBC i Radziecki Wseechzwlęzkowy 
Komitet Radiowy.
■ - -  —    -

Bevina do Paryża poprzedzony został 
rozmowami telefonicznymi między Be 
vinein a Rumodierem. Dzienniki pod­
kreślają, że powodzenie p lanu Mar­
shalla zależy przede wszystkim od sta­
nowisku Zw. Radzieckiego.

z pomocą przy odbudowie gospodar­
czej caipj Europy, ale że Zw. Radziec­
ki i państwa w schodnio-europejskie 
wyłączyły siebie od tej pomocy, po­
nieważ nie chcą przyjąć warunków, od 
których Marshall uzależnia swą pomoc.

W  LO N D Y N IE NADAL 
OPTYM IZM

LONDYN (SAP). Odpowiedzialne ko- 
\ la angielskie nie uw ażają komentarzy 

moskiewskiej „Prawdy11 w sprawie a-
illa I G'm erykańskiej propozycji pomocy

Tak nodkreślił rzeczn ik  Fnreio-n ? r Reyno,ds News“ Przestrzega b r y - i Europy za ostateczną odmowę i w 
‘ . , . : iyjsŁą opinię publiczną przed zbyinim j l^ndyn

O fflC C , ro z m o w y *  jak ie BĆv>Jl ; entuzjazm em  dla planu 
przeprowadził Z rządem francus j Wtelćy bussiticsmiani am erykańscy łvk; 
kim w sprawie planu Marshalla, j są głupcami — czytamy w „Reynolds

v«nrlynie w dalszym ciągu panuje na- 
Marsimlla. i dzieją, że ZSRR weźmie udział w rox-

będg posiadały jedynie charak­
ter badawczy. Bevin uda się sa­
molotem do Paryża we wtorek 
po południu i wróci do Londy­
nu przed czwartkowym rozpo­
częciem debaty nad polityką za­
graniczny. Towarzyszyć mu będą 
jeRo rzeczoznawcy do spraw go­
spodarczych. t

TRZEŹW Y GŁOS 
SPÓŁDZIELCZEGO PISMA
Prasa londyńska donosi, że wyjazd

UJ

Grottewohl wierzy
porozum ienie polsko - niem ieckie

BERLIN (SAP). Przewodniczący 
S Partii Jedności Socjalistycznej (SEP)
| Olito Grottewohl,
j na s-zerkg pytań,

„Nasza granica na Odrse I N ysU  j Pr« *  korwpowtónUi SAP w Berlinie 
jest granicą całej S low iafozczyzny” *• P°dko\vm.‘skJego. Grollewohl w t°- 
— przypomniał min. Św iątkow ski « warzysiiwie kilku innych przedstawi- 
wobec delegacji bratnich narodów i ; cleli SED‘“ . b ie d z ił wystawę pi. „No- 
zgromadzonych tłum ów  publiczności j wa P°łska
na stadionie Wojska Polskiego. I  k il- ~  c *y wierzy Pan w porozum ienie 
kanaście tysięcy ludzi ow acyjnie pray nifcmiecko . polskie, po tym wszyst- 
jęło słow a socjalistycznego ministra j k im co się stało i co jeszcze dzisiaj 
polskiego, dając, św iadectwo, iż p o ll - j dzieli oba narody ? 
tyka N ów ej Polski nie jest w ynikiem : — Ja osobiście mocno wierzę w po-
zimnego rachunku koniunkturalnego, i rozumienie niemiecko - polskie, od- 
dokonanego w  cisży gabinetów p o -1 powiedział GrottewoM. Oczywiście, że

stronina, gocbhelsowska machina pro. 
pogandowa oraź brak jakiejkolwiek 

udzielił odpowiedzi i wolności prasowej, utrudniały wówczas 
postawionych mu

litycznych, ale tkw i głęboko w sćr- 
cąch i umysłach mas polskich.

Bezpieczeństwo Polski jest inte­
gralną częścią bezpieczeństwa całego  
św iata słowiańskiego. Żadne gierki 
i dola-ow e miraże nie zdołają oder­
w ać Polaków  od potężnego pnia sło ­
wiańskiego, który już udowodnił, że 
potrafi bronić i obroni sic, a teraz 
skłóconemu i szarpanemu Intrygami 
światu, daje wspaniałą lekcję so li­
darności i braterskiej przyjaźni na­
rodów słowiańskich.

w.iele jeszcze spraw dzieli oba narody 
ale stale powiększa się liczba osób w 
Niemczech, które wydają się pojnlo- 
Wać, że muszą pomóc w usuwaniu 
błędów przeszłości.

— „Czy jeat Pan zdania, że naród 
ntomićcki zdaje sbie sprawę z ogro 
mu zbrodni, fjakich dokonali hitle­
rowcy podczas wojny?

— Naród niemiecki, odpowiedział 
Grottewohl, nie zna ogromu zni­
szczeń, dokonanych w Polsce ta  ozu 
sów okupacji hitlerowskiej. Jedno-

.Niemcom otrzymywanie wiadomości 
o rzeczywistych stosunkach, panu ją ­
cych w krajach okupowanych przez 
liillera.

W reaititę urodzin
premiera Bułgarii

Dzisiaj, o godz. 19, w kinie „Stylo­
w y ' w W arszawie, odbędzie się aka­
dem ia zorganizowana przez pcaelsłwo 
bu łga«k ie i ToW. Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej x okazji roczeiiey urodzin 
prem iera Dymitrowa. Przemawiać bę­
dzie Stella Dragojewa, w części a rty ­
stycznej wywtąipją snpzyęy „hułgąapcy.

News" — 1 zdają sobie sprawę z tego, 
że Ameryka znajduje się w obliczu 
kryzysu gospodarczego. Obserwują oni 
załam anie się doktryny T rum ana tak 
w St. Zjednoczonych, jak za granicą. 
U siłują więc pod nową formą realizo­
wać dawne cele. W. B rytania — pisze 
dalej „Reynolds News“ — nie powin- 
ha brać udziału w żadltej akcji, która 
mogłaby pogłębić trudności między­
narodow e lub pow strzym ać postęp w 
nacjonalizacji i upaństwowieniu prze­
mysłu europejskiego.

STARY PROJEKT 
W  N O W E! SZACIE

MOSKWA (PAP). „Prawiła '1 w prze­
glądzie międzynarodowym omawia 
plan  M arshalla, przedstaw iony przez 
niego w Harvard,

Pozornie postulaty Marshallu mogą 
wydawać się nowe — pisze, „Praw da", 
’— kle w istocie 'rzeczy stanow ią one 
jedynie powtórzenie p lanu T rum ana , 
łj. presję polityczną, popartą dolarami 
oraz plan Ingerencji do spraw  wewnę­
trznych innych państw.

Marshall oświadczył, że gdy zwrócił 
się do państw  europejskich o sform u­
łowanie program u odbudowy gospo­
darczej Europy, miał na  myśli całą 
Europę, leżącą na zachód od Azji, a 
więc Zw. Radziecki,- W.' Brytanię i re­
sztę państw  'europejskich. W yjaśnienie 
to stoi w sprzeczności z polityką St. 
Zjednoczonych wobec państw  wschod­
niej Europy. Chodź! o  to, by pozornie' 
wydawało się narodow i am erykańskie­
mu, że 'M arshall istotnie chce przyjść

mowach wstępnych i przystąpi do pro­
pozycji USA. \V każdym razie opty­
mizm ten wyraża raczej życzenia an­
gielskie.

iteissita liestitHta
dla kierowników 
Misji UNRRA

Prezydent R. P., w uznaniu 
zasług, jakie oddali Polsce kie­
rownicy misji UNRRA, udeko­
rował 16 bm. ordefem Polonia 
Restitute: dyrektora naczelnego 
tej instytucji. w Polsce, mr. D o­
nalda R. Sabina oraz dyrektorów 
poszczególnych departamentów: 
mr. Hays, Widdicombe, M al­
czewski, Mills.

Mewy t a e r
Przeglądu
Socjalistycznego

Ukazał się mtrner czerwcowy (8) 
„Przeglądu Socjalistycznego" o nastę­
pującej treści:
PUBLICYSTYKA 
J. Hochfeld: Istota dyskusji.
J. Topińskl: Humanistyczna reali*acja 

hum anistycznej treści socjalizmu. 
VV. Domino: Rola związków zawodo­

wych i rad zakładowych.
K. Sokołowski: O rganizacja gospodar­

cza wsi.
A. Kaduszklewlcz: Na drodze do nowe­

go kryzysu w USA.
R. Karsti Genealogia niem ieckiej zbro­

dni.
Z. W róblewski: Socjalizm wobec za­

gadnień młodzieży powojennej. 
Timoficjew: Żeromski i literatura  
rosyjska.

KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU
M. Z.: PPS o jedności działania przed 

42 laty.
M. Zawadka: Henryk W ładysław Ba­

ron (, (Smukły").
J. lieluch-H iloński: Mieczysław Mu­

stek.
JcB -B : Szmul Zygelhojn (Artur). *,• 
NA HORYZONCIE
W Polsce — W ZSRR — W Europie — 

Za morzami.
IDEE — MYŚLI — ZAGADNIENIA 
H. Jabłoński: O wydobycie k to tne j

treści zagadnień w dyskusja.
T. Głowacki: Prasa w ustro ju  kap ita­

listycznym.
P. Kalfenbcrg: Politycy I społecznicy. 
W. Skoraszewski: Bank Budownictwa 

Mieszkaniowego.
K. Szczerba: Na m arginesie refi.rmĄ

uniw ersyteckiej w W. Brytania.
K, W inkler: M alarstwo nowoczesne w 

Polsce przedw ojennej.

Komisjo badawcza OM
rewspoczęła obrady uj Palestynie

TEROZÓLIMA ( (SAP). —
Komisja palestyńska O N Z  ze­
brała się dziś poraź pierwszy na 
nieoficjalnym posiedzeniu. Tyl­
ko fotografowie i reporterzy byli

obecni przy ich przybyciu.
Delegaci na zamkniętej sesji *'te- 

dzieli przy tym  samym stole, przy 
którym w zeszłym roku urzędowała 
komisja brytyjsko am erykańską.

Komisje podatkowe i lustratorzy społeczni
rozpoczynają działalność I lipca bm.

Widmo inflacji w Rumunii
Rzad uchujalił 

nadzwyczajne środki
BELGRAD (PA P). —  Z Bukaresztu donoszą, że Georgiu 

Dej, minister gospodarki narodowej i sekretarz rumuńskiej 
partii komunistycznej, zawiadomił gabinet rumuński, że obecna 
sytuacja gospodarcza nie może trwać nadal, gdyż zaprowadziła­
by Rumunie do ruiny. W ydatki państwowe w pierwszych 
2 miesiącach roku budżetowego pokrywane były W 73%  przez 
kredyty Banku Narodowego i emisję banknotów. Olbrzymi de­
ficyt i grożąca inflacja zrujnujągospodarkp państwową,

Rząd zaaprobował plan

Uchwalona ostatnio przez Sejfu ti- 
staw a zarządza prżejścaowo na okres 
roczny powołanie przez rady narodo­
we Obywatelskich Komisji Podatko­
wych i lustratorów  społecznych do 
współdziałania z władzom! podatko­
wymi.

4 PODATNIKÓW W KOMISJI

Przy każdym  urzędzie skarbowym i 
rew izyjnym  Obywatelskie Komisje Po­
datkowe, złożone * ^rzewDtlrticzhcego 
i dw unastu 'ław ników , będą od dnta 1

Proces spiskowców

fajna „MmWągierska
działała po uwolnieniu

n

PRAGA (PAP). Z Budapesztu dono­
szą, że w procesie uczestników spisku 
acp-repuftllkańsklege, sąd pf*yshł>pil 
do ■ badaniu pods«dnyeh. U- minister

ĆMczyt
A ifoniego S!on mskiego

Staraniem oddziału slółeczhego Zw, 
Zav«\ Literątćiw Polskich odbył się dn. 
16 bm. w siedzibie SARP odczyt p rzy­
byłego w tych dniach do Warszawy 
Antoniego Słonimskiego na lemat dzia­
łalności sekcji IŁieradkiej UNESCO.

cdbutiówy Misłet nic przyznał Mc; do 
winy, zt/.nai jednak, ie  był członkiem 
I z w. „Gnilny Węgierskiej11 od r, 1942.
l*o wyzwoleniu kraju  dawni członko­
wie „Gminy W egiersklej11 utworzyli na 
początku 1945 r. związek, który odby­
wał regularne zebrania w jednym z do 
mów pariil drobnych rolników w Bu­
dapeszcie do ostatnich dni.

W ĘGR/Y NIE MAJĄ NIC 
DO UKRYWANIA

BUDAPESZT (SAP). Minister spra­
wiedliwości Bies oświadczył korespon­
dentowi „United Press", że W ęgry go­
towe są przedstaw ić wszystkie materia

O g ł o s z e n i e
Główny Urząd Pomiarów5 Kraju w Warszawie, ul. Malina 36 poszukuje 

stop  względnie składów do wynajęcia w W arszawie na przedmieściu ldb 
też w najbliższych okolicach W arszawy. Szczegółowych inform acji Udziela 
Gł. Urząd Pum. Kraju, Biuro Ogólne, pokój Nr 304. 8142

F r m a r g  nteogram ciony
D y rek c ja  C ln tra łn eg o  Z ak ład u  Tec+aiczino-B adaw ołego w W arszaw ie, ul. 

D « r r o k a  J, o m as ta  p rze targ  n ice jrn  n ieroby  « a  roboty  budow lane w donw 
n;i«sak&lny»i p rzy  ul. M iokisw-cza 37.

Oferty przelaTSowc należy  sk ła d ać  do d*ia 30 czerw ca 1947 r. do  godz. 
10, w D yrekcji C. Ż. T. B. do ekrz.ynki ofertowa), po czym o god*. 10 cdbę- 
d-d« stg p rzetarg .

Bliższych informacji udzisla C. Z. T. B., ul. Duchnicka 3, w Warszawsc 
w jedz:.".ich urzędowych, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztory­
sy oraz w arc.Ąi przsta-gcw e za zwrotem kosztów zł 500.

lv AolycJącc spisku przeciw nctnnkrft* 
ej! i udziału w nim  przywódców p a r­
tii drobnych rolników b. prem iera Na- 
gv, Kovacs i Varga — do dyspozycji 
Narodów Zjednoczonych.

Min, Kies oświadczył, że gdyby Stany 
Zj.-dmiczone zbadały wszystkie fakty 
W sprawie spisku wysiedliłyby lm lych- 
tólrtst Nagy'ego. ■ ,

WYTĘPIENIE 
RESZTEK HITLERYZMU

MOSKWA tSAP). „Praw da" zamie- 
ścibi artykuł na tem at ostatnich Wy* ) 
padków na IVegrzech. Tó co się dz4e* ) 
je nn W ęgrzech — pisze „Praw da" — 
jest niszczeniem ostatnich śladów hi­
tleryzm u i faszyzmu. Dem okracja wę­
gierska broni swoich dem okratycznych 
instytucji. Wszystko to jest zgodne z 
postanowieniam i umowy w Julcie Oraz 
w arunkam i trak tatu  pokojowego.
i iiwm

lipca br. rozstrzygać sprawy przekaza­
ne przez urzędy skarbow e lub rew i­
zyjne i Ustalać wysokość jrodstaw o - 
podatikcwania dla poszczególnych po­
datników  w zakresie podatków bezpo­
średnich i danin pobieranych na rzecz 
Skarbu Państwu. W' skład każdej ko­
misji będą Wchodziły 4 osoby delego­
wane przez organizacje zawodowe, 
zrzeszające podatników.

Działalność Obywatelskiej Komi­
sji Podatkow ej nie ograniczy się je ­
dynie do wymiarów podatkowych 
rocznych; Komisja rozstrzygać bę­
dzie również sprawy ustalenia wy­
sokości podstaw tipodfitkowartlu 
przy zaliczkach n* podatki. P odat­
nikowi służy w każdym przyjm iku 
prawo odwołania się w terminie 
miesięcznym do komisji odw oław ­
cze) przy izbic skarbowej.

LUSTRATORZY -SPOŁECZNI 
Podczas gdy pod postacią Obywatel­

skich Komisji Podatkowych czynnik 
obywatelski powcłąny jest .do Udzie­
lania pomocy władzom podatkowym w 
samym orzecznictwie, lo w lustratorach

społecznych urzędy skarbowe i rew i­
zyjne znajdą pomoĘ, gdy zajdą tru d ­
ności w żebraniu m ałćrinlu .faktyczne­
go, bądź do opódnikowcutia pełnej wy­
sokości znanego urzędowi podatnika, 
bądź ujaw nienia ukryw ających się w 
podziemiu podatkowym. Lustratorów  
społecznych powołują stopniowo rady 
narodow e dla urzędów skarbowych i re 
wizyjnych. Działają oni przy tych u- 
rzedach W Zespołach, pozostających 
pod nadzorem  hacselnika urzędii.

L rd u n ie ta  lu s tra to ró w  spoleez- 
ry c h  jest pezfp row adzen ie  w y w ia­
dów, zb ie ran ie  in fo rm a c ji 1 m a te ­
ria łów , m ogących przyczynić  się  dó 
u jaw n ien ia  iilcupa iaikow anycli, u - 
slideUiu zobow iązań p odatkow ych  
we w łaśc iw ej w ysokości o raz  śc ią ­
gnięcia należności p cd a tk o w y ch  od 
d łużn ików .

Działalność lustratorów  społecznych 
przy urzędach skarbowych i rew izyj­
nych koordynują okręgowi lustratorzy 
społeczni przy izbach skarbowych, po ­
woływani przóz wojewódzkie rady na­
rodowe.

dłożony przez ministra Dei‘a, 
który przewiduje.-
|  zwiększenie produkcji we 

wszystkich gałęziach prze­
mysłu,
O  33%  redukcja pracowni- 
A zmniejszenie wydatków, 
ków w niektórych dziedzinach,
O nieudzielanie nowych s u b -  
J  sydiów,
A reorganizacja systemu podat 
*  kqwego. Minister zapropo­

nował, by w szelkie sprawy finan 
sowe przedstawione były rządo­
wi, który wspólnie ź parlamen­
tarną komisją budżetową za­
twierdzałby kwartalne budżety 
wydatków i dochodów.

Rząd będzie kontrolował mi­
nisterstwo finansów. Minister 
finansów Alexandrini (liberał), 
stojący na czele ministerstwa od 
sierpnia 1945 r., będzie podlegał 
odtąd ścisłej kontroli,

W  kołach dobrze poinformo­
wanych przypuszczają, ze dzięki 
nowym zarządzeniom uda sip
uniknąć groźby inflacji.

S o c la l i ś s i  z a p s w i a d a j ą  o s t r ą  w a lk ę
z rządem de Gasperi

i

Dwuznaczna gra
chri&kijańskiej demokracji

FLORENCJA (SAP). Pietro Nenni, przywódca .włoskiej 
partii socjalistyczne!, w przemówieniu wygłoszonym we Flo­
rencji oświadczył: „Gdyby nawet nowy gabinet, sformowany 
przez de Gasperi, osiągnął większość w parlamencie, uważamy 
go za rząd „demokratycznie nielegalny’" i będziemy go zwalczać 
wszystkimi siłami.

Po poddaniu programu rządowego druzgocącej krytyce, 
Nenni zaprzeczy! kategorycznie, jakoby USA żądały wykluczę 
nia socjalistów i komunistów

IjdM eń i de .Gmsperi M  wsh«*Awkt 
Rćpułou a-ij m t  iv IaM tj p*HM, *hy 
głosowali Za oUOżętilcjn go
hrr.ym lego roku .

SnejBllslyczny „Av«n(i» plsse, źe dt* 
v j / ja  ZRronimlzeula Kou*dyhie,v.(it*gn 
zwiększyła niępokńj w kraju , wpły- 
wnjuc na  opóźnienie rozwtazania poil. 
stawowych zagadulień poliłycznych I 
yćspcdarszjrch.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie Instalacji ogrzewania centralnego Barowego 
w Rozlewni Państw. Monopolu Spirytusowego we W rocławiu na Swojeu.

Podkładki przetargowe można otrzym ać w Biurze Technicznym DPM-S 
w W arszawie, Ul. Leszno 1, pokój 412 oraz w Zakładach PMS Wrocław 
Swojec, tam też można zasięgnąć wszelkich inform acji i zapoznać się z o b  ­
wiązującymi „Przepisami Budowlano-M ontażowy rai PMS" oraz „Przepis:: 
dotyczącymi postępowania przy dostawach i robotach dla potrzeb PMS".

O ferty w -zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z i 
pirem „Oferta na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania w Rozlew; 
PMS we W rocławiu" należy składać do godz. U dnia 30 czerwca 1047 i

8160 ) w Kancelarii Głównej DBMS, ul. Leszna 1, pokój Nr 111. 8143

rządu;
RZYM (PAP). Kcjm-ntujgc uchwałę. 

łlgiU kiutaz.itM  Kttnvi.V.ucj .('ego w
Spraw;'? przeditiżenta sWych prłno- 
moo.iciw  do 31 grminia, prasu pod­
kreśla dwuznaczną grę th rześ-ijań- 
■ Jłilc) dęfunlcitac.H, M órct dcp v to sv n n ) 
rlcanwusl za uiKożi-nicm .wj 'mrów do 

<: IV. Śłdćnlcui dziennik rtw, ic tu r«- 
żaju za diowc się się d. puic.vn y li 

'.hrzcścljmliko - d e n n . 'iiiyczny-'ii u 
•r,kctonował * górv de Gasperi. 
F h w s iy  |iuo;,'{ dr'U w acji nowego | 

- ’dtt — zazilstrza „U nita" — Wypn- , 
iadał s ę za pitarprow adze :ir  n wy- j 

berów" w listopadzie. Zaledwie mirtął |

Proces szpiegowski
Rejonowy Sąd W ojsknw v w War 

: Za wie ogłosił WćZ,»raj wyrr.lt V, tp t* '  
wie człortików n iąlegalnyćh  tjrjan b a .- 
cji tzw . O rgsm izacji Polcktai ) '  NSZ. 
O rja c iz a c ja  Po lska  p o staw .la  ta
cel w alkę o obalenie ludflw r Ją u stro ­
ili dem okratycsiiegn w Pc ł«ee. Bela 
ona czyw niltinni n a d rz ę d n y m  « a to n in -  
ku do  band NSZ, j«.k rńv<ć; 
•śPjJań-zacji będących  p rd  
ONR i arldccii.

Sąd « k a ta ł  Z fekulA tojn  j r'ru  
k itli  n s  k arę  iniietvSt . ' 

tę m ietiia. Fra.OcNi-ka W as- - 
w ięzienia. Na m ocy am u 
kary w ięzienia z iagedrćtfo  . 5

'ż icuyrh 
c- ply w cm

e!?i> |Yv
r 1 I ^
I 1*1

k
lał.
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W PAfiTil
Odsłonięcie sztandaru 

Miejskiego Komiteiti PPS w Gnieźnie

E z e m i o s l e
i r  l u a l c e

ze spekulacją
W garażach MZK na Inżynierii]

W walce ze zwyżiką cen, w celu zre­
widowania kalkulacji cen za wyroby 
i ustagl rzemieślnicze oraz w celu re­
gulacji cen we wazy* 1 kich branżach
rzemfeśLn*c*ycli — łosiąt ,powołany 14 - py?y  ul. Inżynierskiej (P raga) nie 
bm. przy Izbie Rzemieślniczej w W ar-; ma* jprzeny w  pracy. Z m ieniają się 
sza wie Rzc mieślnśczy Komitet Gospo- ; tyjfco ludzie: zakurzeni kierow cy,

tie uroczy i wolało duży eottiżjaam wśród zel ra- kt6re8**^i*d weszli przed-j Konduktorzy % w ielk im i torbami,
u Miejskego „ych. Prelegent pcmHlawH PPS jn-ko s' " * dzmlow rzemao- j pełnym i brudnych potarganych

1 sta- ' ; banknotów, zatłuszczemi sm aram i
Komitet pralnic pracą swą przy czy- j m onterzy i robotnicy, którzy przy-

Utrzumanie i u o z ó i u  na „chodzie“ 
w ym aga ciągłej czujności I wytężonej pracy

W  garażach autobusowych MZK

SĘ w sali Przemówienie Iow. posła Pragi wy-Dnia 20 maja br, odb 
Teatru Miejskiego w Gn 
Stość odsłonięcia sztandar
Komitetu PPS, j czytrn ii< decydujący dziś w szerokim

Akademię zagaił Przewodniczący M. j kakreate o sprawach Państwa i jako
K. — PPS tow. Buis*kiew:cz, witając , Partię w.jisóirząd 
przedstawiciela C.K.W. — tow. posła 
Pragę, tow. Kłuszyńcka, posłankę zie­
mi gnieźnieńskiej, tow, posła (icljer- 
ł» , przedsinwicieln WK PPS tow. po-

tdza/cą.

sla Grajka i wszystkich obecnycip. po 
czym prapwosi! do Prezydium tow. tow. 
posła Pragę, pcsla Muszyńską, poalu 
Grajka, Piekarskiego, KaałUbę, .W ło­
darczyka, Wolniewicza, Ncrłowsk:e- 
go, Polaka.

PriodiGtawicieił WIv PPS, tow. pceeł 
Grajek, nawiązując

'/. ramienia socjalislyemicj miodzie 
t y  OM TUR przemawiał tow. Polak, 
omawiając szeroko zagadnienia 
dzieżowe.

nie się do realizacji zamierzeń Rządu, i jeżdżająre po dniu roboczym auto-' 
j idących w kierunku uporządkowania1 busy (w yglądające n iestety  jak  
| rynku Iow arowego i unormowana ży- śm ietn ik i) m ilszą doprowadzić do

mło­ cki gospodarczego kraju.
Jednocześnie akcją (o rzemiosło 

warszawskie chce się w zdecydowany 
W imieniu PPR przemawiał I Sc- j sposób odgrodzić od działalności ele* 

retnrz X  , jsl-icgo Koimitelu tow. K or-; rnentów spekulacyjnych i przeciwdzla-

porządku.
Pierw si — zjaw ieją się, gdy 

brzask dnia zagląda w  czworobok  
podwórza.

Wkrótce potem słychać tnergicz-

do uroczvslQici 1 „, .  . . , , , i prztwoasnczący
"irsłontęcui se łrm tla rR , p rz e d s ta w ił

dys, v kił nując na jedno-l lty front obu ’ t;łć im wszelkimi dostępnymi mu śród-] Ile g łosy . To zastępca kierow nika  
‘partii robotniczych, które są gwa- j kami. stacji tow . B alcer w ydaje dyapodiy-
rancją rządów robotniczo-chłopskich ; •   - — - .— _ _     — ....— ......— — --------------— .....__________— ___
w Pcfese, W kmieńlu obywateli Gnie- 

na zlcżył życzenia tow. Grotowski,
MRN. • l i  i r a a s u ń S K u  sus*>«yk a _  _  _  _ _ _ _ _ _$  Ł . .. v

cje kierow com  na ca ły  dzień, w rę - 1  an i m yśli. Jazdę na s-ehoakŁoć „w  
czając im  karty  jazdy. ) powietrzu" uważa się za wyczyn, ii-

W ąż  36  autółnwów : „F “-kł, „Z“*ki, I kw-idowanie tych  przejawów. Jcc- 
„M“-k i wyjeżdża powoli na ulice, j ranie jadących ,,na gapo" a -  aw t- 
na w yznaczone trasy. ża s ię  znów  za zby-nią gorliwość.

A personel?...CIEiV DAW NEJ ŚW IETNOŚCI

N ieszczególnym  taborem  autobu­
sow ym  dysponują dziś MZK. Wy-

Kierowca, zanim  
mu się pow ierzy m aszynę, muoi 
przejść dodatkowo dwutygodniowe 
przeszkolenie m im o, .iż poc-iada pra-

krótkim earywte chlubną kartę w hi­
storii PPS, apelując do wszystkich, Jiy 
w een ie stali przy sztandarze i wiernie 
strzegli ideałów' Polskiej Partii Socja­
listycznej.

Następnie jir> omawiała Iow. pttrtan- 
iktf Kłuszyńskn, przedstawiają.e idee i l 
<ccle PPS i życząc, by sztandar był 
zawsze dla *gn:eżnleńsk:ch towarzy­
szy sym-bołem walki n Niepodległość 
i  Socjalizm i by gromadził pod sobą 
szerokie masy proletariatu.

Pasisiteti’8 Bgzekutywy WK PPS-latszawst
W dniu 18 bm. o g°<lz. 10 ej w lo­

kalu własnym, przy ul. Lwowskiej 
M, 5. — odbędzie s ę  posiedzenie 
egzekutywy Warszawskiego Powiato­
wego Komitetu PPS.

Fiiaństws staje sią kieska
Biaia goryczka u tó-tetisisgo chłopa

Pij ańo-two staje -się groźnym nkibcz- j Su.r-owo będą karane próby zakłóce- 
pieczakilwam. N <ł,ujemy ccdztc aaŁą co- . rla porządku i .-..pokoju przez pijaków, 

j raz craukniejsze leJety. Oto ap. cciairuo i WącćLpi-p.oę w praepf&wrdzeniu tej cii- 
do i w jtidfiym z werazawcikloh ctrodi tó"? ] cji j ‘T.y.rztliło Min, Bcap. i Ołwcay 

j y'-rcwia sitwisijidlooo białą- gorączkę u 1 Ni

Po przemówieńiu tow. poseł Grajek 
dokonał odsłonięcia' sztandaru, a po­
słanka Iow. Kłuszyńska wręczyła go 
chorążemu tow. Troszakc-wi, po czym. 
orkiestra odegrała ..Czerwony Sztan­
dar". W  dalszym ciągu odbyły się 
•wbijanie gwoździ pamiątkowych
az t and nr u. ,

W długim wieńcu życzeń ‘zabierali I eatcm .M lcldhiejo chłepcą. O wwiu , dzotw aicfcka rit«j* propajJMudowa po
gł ;s przedstawiciele bratnich stron- | ęrz«®tępcftwa«łi i Karygodnych zSjtuod- j przez Zw. Ze.w., partie poMłycsne, oc-
n ’cttw i organizacji polidycenych. I brv- ach, które są wy.niikiam itódużycia j «r liz-cjn młodzieżowe 

Krótko, ale W bardzo serdecznym ! * ..choiu, <ica ;si prc .vmcj-, 
tenV, przemówił Prezydent Miasta j ToJcrowrjiie iego etraui doprowadzić 
tnw. Nar.krr:. Nadepnie prżwnawhjł | modę do grotżnych kompl'ikaicjl w ży-
•tow. Piekarski w iinli.mftt Pcw. ! 'omi- j rm  r^ od u . Min. Zdrowia na poleczą**
tetu PPS i inni. j Rr.iy MtidrU-ów podejmuje więc wid*

Akademią urozmaicona była dekla- ; jęą pi,;:jc ptcc.r.i-,vr11-pkc-1 ci*,ą. Akcja o- 
macjiUni i występami orkiestry' Z Z K . ; K zjjn ie  cały i :raj. Zawticjują ja Pcwia- 

t, 0  akademii uformował się im po-; Ra.dy do watki

dział Sam ochodow y, szczycący się j azdy j M lkulefnią pialclykę  
w  1939 roku ilością 150 raowocze-1 szof^rską. Z każdym  „Rcwym“ jeż- 
snych wozów, rozpoczął swą rtzia-;djj p~zez dłuższy czas patron, Lot- 
łalrmść w  listopadzie 194.4 r. K ilku • ^  instruktoa^j’, rekrutujący s*ę 
zatykających cię co chw ila ..Gazi- 'gpogród starych, doświadczonych  
ków* pod obstuzałem   ̂ n .em tcck iej, kierow ców , kontrolują sta le  linie, 
artylerii, rozpoczęło wówczas prze- i uw ażając, aby w ozy zatrzym yw ały  
Wóz pasażerów  rfa r radze. j sio na w vm aezen veh  pr2 v.;tr.mkBeii,

G araże przy ul. Inżynierskiej, j nie j^aekraczalj, szybkości i nie 
zdew astow ane przez stacjonujące t u ; zbaczały z trasy. Trzykrotne I  r/- 
oddziały M^ermachtu, ♦opr-owadzcaic; }a panje  Idenowey roi c:r. ijattiu .c.u> 
szybko do porządku. 2  daw nych lo - ; w iązujących przecisć ,. I. ńczy jc ,,o  
k a to r lw  wTóciły tylko 4 potężne au- i itaańerę w  MŻK. 
tobusy „Somua" w ydobyte z gru -i _ .  , . . .
zów  i w yw m cintow ane. I Tm.t, pcsę.eeh , I cu m o .., v ja,vim

często pracuje w  przepemjnnym y j 
konduktor, w ykorzystuje sin, 

szych  źródeł. Niektóre z nich w ^ b y  w d en ą ć  m u fa łszyw y  banknot,

R eszta —■ to )>itterohk,/ie ciężą  
rówki. otrzym ane z najrozm alfc-|-j;

upcirtow . (R sj 
■«

3 oramy radu
p n t k a s a l a  m i s ? ■ ■ %k

kkutm
.nujący pochód i n-iwoudulon ęiyni 
.iżtatudsrecu i critic tn i, który prte- 
szedł ulicami iui:i.«la.

Je dr, szycUtię władze fe-4*

Ickpnte fizieJnic i Kół
IlZłKLNtCA śRóDŚtlLM lK

Dn. 17 bm. o  gódz. I? vj lóltólu dziel­
n icy , ul. M okotowska 6 i (V;, odbędzie się 
odąrńW n Urzewotlnn:t.‘ji ych 1 Sekretarzy  
K ót p arty jn y ch  Dzielnicy Śródm ieście.

Sprawy tfąftae,. obeeniińć obowiązkowa 
pod rygorem  party jn y m .

UWAGA Sl-rtl OZIKl.f t  HOLI
K om ite t D zielnicy zw ęiuje na  dzień 17 

czerw ca br. na godz. 17 w lokalu D ziel­
n icy  O grodow a SĆ/41 — odpraw ę rprc.woz- 
daw czą poświecony, zagaunieiiioiji sp ó ł­
dzielczym . N a odpraw ę Winny przybyć 
P re zy d ia  Kót fabrycsm ydi P P S  uraz 
przedstaw icie le  eekcji Bpiindeielckych. Nad

I P S  — GDAŃSK — WHZBSZC*
WALCZY ZI. SPLKPXACM

Dnia 9 bm. w Domu Ku’tury . Robot­
niczej tyrzdrzczu odbyt r.c -ilt:
wlec świata pracy, kiór- ;o tematert było 
omówienie celów t metod walki z drożyz­
ną i spekulacją.

Przemówienia wygłosili: tor.-. Górny,
członek CKW PPS oraz tow, Januszewski 
I Sekretarz KW PPR w Gdefabu.

Mówcy omówili koniec-,ność podjęcia 
musowej ak-ji przeciw spekulacji. Oiyżnr 
odbudowy kroju EpaaiyWe na bnrlmch )rt v- 
37 pracującej podczas gdy spekulanci i 
nic-0.er.ciwi kupcy, ludnie żerujący na łat­
wym zahhbku dorabiajn się WlelWcft for­
tun, ze czituSt. i Wy.ę-rltlem świata' pra­
ny Aby paioi. -ć temu Icit: Sejm uchwni‘1 
ustaWo o zWcisscfisó -.ieożyzny i spokula-

-3(i.-.tic>V.ic cłreyntają peiccefii-s, aby 
kcitsekwestote ctcąować będącą w za- 
pófluiisniu, a przecież wciąż dbcwiątu- 
ją ca,, ustawę ar.-t y a iko-hol owa.

!Jnt: 'wia-ifcitno Uotawu la zabrania m .,
ta. 'otwieraffiia loKaJi -,x v. y;zy,nkie.rn w I 
pobliżu ezrtńł, dworców, kościołów, fa-j 
fciryk i pc-d k&rą wysokiej grzywny nie i 
pozwr.la sprzedawać wódki riepełno- j 
iełniip i ftteilezcżwyui. «

służbie PK S-u przebiegły setki t y - ,*  ^  « « « «  c^ Wc 
siijcy kilom etrów . N ic w ięc thtiwne-1 K ierow nik ruchu autobusów  M>V£ 

dowej. Będzie również prze,prowa-' go, i e  garażow i, starsi m onterzy tow . M ikołajew ski, % którym  r .- .-
w d ą ż  m ają z  n im i do czynienia, m aw iam y, dodaje, że jedynie nasta  
M im o to przew ożą one dziennie po- w ienlu  społecznem u personelu ta- 
ttad 200 pasażerów , w nosząc do Kas boru autobusow ego za .yclzięczaimy 
MZiK każdego w ieczoru pcńad 500 tak spraw ne na ogói funkcjcnt-wa- 
tysięcy  zł. j nie linii. Z w U is s a  ciężka była zi-

j — Trzeba posiać pogotow ie — m a. N a  grudach i w yboje :h jezdni 
słyszym y g łos tow. B alcera. — fena-1 psu ły  s ię  w eży co c l  -,ilę. B sp eio- 

jw u  dw a „E>“ naw aliły . i w ano je  na p ow ieazu , a  nocą, w
1 „P ogotow ie T echniczne MZK" ru- i zim nych h ieopałenych  garażach, 
sza. Ponad 30 rar.y w  ciągu dnia t Ludzie harow ali po Isilkanaćde go- 
m uei interw eniow ać 1 ściągać „ tru -. dzin bez przerwy. N ie d la  piehie- 
ny" z ulic. Idzy, bo najw yższa pensją łącznic z

„M ILI" PASAŻEROWIE.. I * * ”** ^  tU ^  12-°°° zL
, , . ( Spotykamy przewodniczącego miej| Większość delestoW zawdzięczają scowego koła PPS tow Jędrs

styl
Wecoraj 18 bm edŁjrh sit: w In* 

-ylticlo Raduwynt w Wmwtrr.fł. 
nrareysie prcekoBanie płcrwf.-rS.; 
trarspfirtu imiti, ktńrg p u jh jl  w
r,■ewissth *>-.law IbMSli.V do Polski. I zresztą autobusy „miłym" pasaże- | czaka> starego  działacza partii.

Naczriny dyrektor rułśji UNhftA f reitl. S łow a konduktorów, ze auto-l 
w I’#1hm ftoiUild .Sabin, wręceując j jbus jest pi 
i» gramy radu minislKł^i zdrowia, u w siadać —

Jest u nas 160 tow arzyszy na  
m ów i nam. —  We

eiy
Zarządt?^;. SDóid7.ieltti z ..terenu 'W oli.

N a odpraw ę P rezyd ia lćół w inny d o sta r­
czyć danych  jgprawozaawceych, o k tó rych  
b y ła  m o ta  na  zebran iu  spółdzielczym  ;; 
dn. 20.V.47 r.

L.e Vv'isfledu na wafendft3 obrad obechoió 
wszystkich Wyżej wymienionych koniecz­
na.

OŻSKŁNI <.’A MO 140 W  W 
r>nk\ I f  bm1. (Wtorek), o gods, l i ,20 w 

lok aa*. Centrali Hyonej prży v.l. i'tnaw- 
się zebranie członków 

D rngadskłe^o.

^mordowani — inoWil tow* Górny — dó 
walki tej wzywamy %szyintlch wfantwyr.h
Pniaków. Wierzymy bowiem, żo cała klata { v >óól.pracy tttięizy sipoiecitćnslwem a 
prac• i.iącci odei-nic ido , o(L lichwiarzy, \a- 1 '* L
PoWelkćw. r̂^broWńii ów, poprzek ZTWftS 
ki Zawodowe i Itady Kakladowo, poprze:

przeciążony, że n ie w olno j
o i wsutciciu — są Siągle „grochem  o i 400 ludzi

Mlrhujtlsslp, zapowiedział pr^bytit* ! ścianę". j w spółpracy z kotem  PPR kładziem y
M i i t h  dwu transportów w koń- i — Publlezniość w ym aga  od -nas i ąpecjalny nacisk na wartość etyćz-
c« M tłM M * miesiącu, IIcudów  — m ów i jeden z kierow ców , j ną jednostki. z.asaaą naszą jest*.

- -  Ale zastosować się do zarządzeń chcesz być dobrym towarzyszem,
‘ musisz być uczelwjTh ezlowdekicm i 
porządnym kolegą. Wiemy, że sta­
wiamy naszym ludziom wysckie 
wymagania, że w parze z tym, cze­
go od ni-ch żądamy w pracy, nie 
kią jeszcze nasze zarobki 1 warunki 
pracy. O poprawę bytu będziemy 
się starać i dążyć do tępo konse­
kwentnie. (Rs).
—*-mi> iiiUff ■!■ r‘i' *11 'Hi iii mi■  ......■

S t r a ż a k o m  t r z e b a  p o m ó c
i d o c e n ić  w a rto ść  ich p racy

.3»Ó*

HT?r;' inicjAtytV  ̂ imłrowiełHH przemy:n:. 
b o  w-ierryvrby, ae m ii i o b y  ro ln ik ó w  mRji.C 

loiiy prżelE dobreo  p m ?p eru jQ cy  
a p e ra t ::pól&zicizzy, d o sta v o  ic'aich p r̂o*dllklów i-L-rrr-Elnwrcłl, d->ńlar:*7.)- klńłlle
pi*>cu,iucej i-ltińń:-/'.

Do eiv:einńV,jńiiiacli c e h rau l jed n o fflo śn ie  
ilchw tiltll re śo lu c ję . V* k tó re j  s o lia a ry z u - 
ji- się, c aikaw ic io  a tan u w lek lem  R ząd u .

Wczotaj Yożpoćfcol Tydc.ioó Siva-l Zą 4ii«cr.»ituiu{ał% teJcrwą i bojkot) na zakup nlezliędusgo tprzęłu i 
.weki, któ.ry "mh tiii^culiP" zaeTć^Hlćiiić :śl: Yży 0$etrx?yt* -tcu było r«'>zjxz.yu4;j i-juie jfąęlyowynh kntlv irażaków — a

wielkich skłcnl) zOStllła już ukaranyęh i z drOgiej wartość dwnów i lowdrćw, 
kilku wyżseych urzędników łilttturzą-1 które tym s-przęięni i iliiękl wystko- 
ilowych. Nie wróciło lo jednak oczy ! leniu slraiaków uri.to , twie zostaną cd

j zagłdtly,

rycerzami spod znaku ś-w. Floriana. 
Dćtjł«hc.7a3 lak się ni&lety dzieje,

fiy!ilruzv u i owe j przypomi-nc! po u i e si on y cli rt r a t.
robie dopiero w czasie pożaru, który T- iraży pożarnych w Pot.-:
przypną1.;: om jserWJjc my, Ir;.klując j | s, r .poły •ocholnicze I' dobra

RŻr.Mir t.NłC V Pl‘S - owcy 
OŁSŻTANA

akiej 29 odb ęd zie  
koła r iJś  z rclerńtein tę

KOBIETY DZlŻLKłd' PPS 
RB AU A tlbiSTłtAł.NA

Dnia 1S bm. u Sodz. 17-tj odbędzie ais 
eftBiaiiiu Koii’ Kobiet .Dzielnicy iśn r i  
Ceulraiua. Obecnoiść delepniek koi labry-j K0io Rzeniie.4lr,ilt6w PPS W Olsztydle 
czftyeb obowiusłtowa odbyło w dhiU 8 bm. zebranie, na którym

,  „ .  B l l t , tr." . \f.  Ostrówki omówił program Rzę-
DSii.-i.Kri A m  WOTA du da wftiki z drosywa* 1 nadmiemymi syn*

We -odr dr.ia 3 8  esertycn o o.oosinie i i i ker:l Zebneni pnstaft.-T.-iii wezwać wssy- 
oUbłtlii' Blę posiedzenie Koro. D zielnicy. | m kich rzemleśiiiikf.y. by brayatapili ha 
Obecność wszystkich cztoftaow Ktęnitei u cvro!m odcinku do a drożyzna i c.by
jest obowiazkow- pod rygbrem Fnt-iyj- j przykładem Wskazali innym wiaś-
ayn • ! ci we. 'obywatelskie stanowisko.Komitet Dzielnicy PPg, Ocbo, awoiujo j 
na dzień 1 8  czerwca r. (srco'-I o go- 
dz.nie 17 odnrav.t przewodnie--ncycb mb 
aekretars; Wszystkich Kot fabrycznych. | %f ubie.gt,,. niedzielo (8. 8. b r .)  odbyła

.Jokalu Dzielnicy. v; DoiiiU Ludowym " ńoiiszawic bsdl-
Ze względu na Ważność ooru-ernyel’ ; no -. ebrt nie urządzone przez Komitet Ko-

spraw, obecność powyS-izych tow. tow. :ń,, jepy przy tamtejszej Państwowej ś'1 - 
obowiązkowa. bi-vce Włókienniczej.

I*P5? — W b AKSZAWIR

PO-

Pb zapaleniu zebinnia, przez Przewód- i 
Bieżącego Kota ToW-. Dudka Janc. wyesur- 
pujący referat o sytuacji politycznej i , ..... 
gospodarczej wygłosił poseł do Sejmu tow. n*  
Chabaj z Rzeszowa. j

W dyskusji zabrali głos także i bezpar­
ty jn i. poczem  szczegó łow ych  odpow iedzi i 
w zględnie w yjaśn ień  udzielił Tow. C h a ta j. |

ZNMS

l życia tmm
ro W (.k  ł(MVK MzV i>^ r r s  

W  (W ,VIVi\lAlfc; i. i ’Łl>*<Hlv»J 
im ilA l>0\V 4».V  NAl-ł A ki '•>

ZWAlfO^AxNiA
W  dn. 15 b, m. ttdbyt!’ się d e ro j g 

dvlAlt/ve i.JUŁiiy v/ i.?0 Sł.yiiiiiie i 1 ’iuii- 
skii. W G ortj Jirti? r o i c i e  poitty  .luo - 
gospęd-rclsy iMU\v$iz. w . K.-j-ŁNS v.-yglo- 
aił Wtf.fewucia tdw. iio lt . f ir ta tti-
2 acy.iue omowił se k ro la r / \v . K .- VS? tbw . 
poa<?ł bobroW olski. W FiOiteku r e f e i ł t  po- 
lityciaic - yoftuckdttrcay wyffloBił 
^iC iel CtCW-t*PS toM. D yr. PaulisE. 8 p rą- 
Vry o rganizacyjne referow ał sekreta**?; W.
K .-ppfe tow . iłlp tec. ,

Mówcy ^ięksżr- cżfe^ć swoich przeroowien 
pośw ięcili zagadnieniom  zwyżki cen. k tó ­
re j usunięcie nastąp ić  może poprzez w y­
dajność pracy i iwłękśWMde produkcji.
Uj?!mięcie na tom iast nadniłcinycii zysków 
w  hand lu  n as tąp i przez w ym ianę tow a­
rowy m iędzy m iastem  a wsi4 , pośred- 
niM W*-*łł» spuld-.ieieisości. lieiere-uci szcze-. 
gółnwo omowi ii techftir hó Wyłiohiihie ^a- 

j akc ji, zapovn«j-4c zebranych z 
chA!?.k'•o-cni doMlajiia honiisji.

W p r a w a c h  orfeaciw •yjnycii hasv- ieUo- 
no honiecaftoćc dobre j p rak ty iii jcdno lłle- 
go f ro n tu  nią# piiieuj^cyCh — podstaw o­
wego fmiQaitVeiitU w ałki o U trw alenie o- 
S łtlfnlętycil zuodye^y i Ualrzej ich rOftbu­
dowy.

N a czele pow iało We ąy> K om itetu  PFS 
w  G otty iiin ie  stanęli to  W. tow .: sta ro s ta  
TSrobck, Rokahski, M ichalak,8 2 a t r a ć  i K u- 
cb a lrzy k  z O. M. TUR.

W Płońsku  tow . to w .: Gąccrz, R udzki,
Cxiftbov..jlvi, Ohmieiewski, A ntkow alta M a­
ty ld a  i O siecki B ielan k ier. O. M. TU R.

M»S — MALBORK
W  dhiu  B bhi. odbył się w M alborku 

M»v:c w iipićw te iw kłozunia UidŁ: uiy i spe- 
kuku.ii. kiórchłU pł^cw ouiilcayt B tarosla • 
pow . Ołklbolllkic^u.

W tro irh lu  WK. P P S  w G dańsku prze- t 
maSYłtd tt\V. ‘WksfciUeWŁki. N astępn ie w
im ienpi K W  P P R  w G dafirhu w ygłosił ' - - rł . . .
pj/enuóA km ie burhitsirjs m. E lb laga . j b y ła  tzw . baikcylem  k an o tla fn y m , Kto*

ro zw o jo w i s p r z y ja ł  o p e c j o t o  «-
t\iw . KnmilefóW S. L. i S. D. Orńz inni, i p a ł .

jut1;.1 zbadan°  rówłiicż> 4 6 » mą,ki tei B!ie
|)0 P « I' ia klttsy ro W n icżu j d la  pbac Rządu.

go  w d o d a tk u  n o jc z o śc Y j ja k  c a ic c jó  
u u j ą ć :  w id o w isk o . Alu liilw et w toiiy 
n ie  sz częd z im y  straż : koni i d JC .y p l '-  
w ycli Uwag u sp ra w ie d liw  ująC iro tu ę  
zao l udWOWiwiymi, w ed łu g  ilaś, u-CdU- 
ctpR liiąein ttii w  a k c ji .

N ie z d a je m y  so b ie  n a  , og ó ł ::iu-aiKj‘ 
ile d * ’es!;>:tkó\V m ilia rd ó w  zł. (!) z >BO- 
ją iik u  u a rc -d o w a ło  r a tu ją  s tr a ż e  B an io  
w e w c iąg u  r o k u .  N ie s te ty  w ie lu  lu ­
dzi n ie  zd a je  so b ie  tirliże s p ra w y  po za  
ju ż  u ra to w a n y m i ja k ie  o lb rz y m ie  s u ­
m y ni d y b y  u n ik n ą ć  „ o g n is te j ŻA jte: 
d v ‘ , g d y b y  r e la  i z n a c z e n ie  p o ż a rn ic ­
tw u b y ły  n a le ż y c ie  d o cen im iu . N a s tę ­
p u je  to  d o p ie ro .;, po  k lęsce  o g n ia , 
k tó re j  je d n a k  m o ż n a  b y ło b y  u n ik n ą ć  

7 1 p rzez  w y p o sa ż e n ie  s tra ż y  w N IE Z B ijD  
p rzę l.

.0  clclr i, : -i Poi.- K om itetu  P P S  -f£ iESILd Słl Y
. licyjcię pr:;yoyli se k re ta rz e : W oj ci o r or.'- j

k ”’ov,kM,'; Koła'ikrzijże na Palmiry
W  Wc-rs-z^twie pow ista ł K o m ite t U cz ­

c zen ia  P a lm ir , który m a p o b u d z ić  S«*- 
cjetyW ij społECżiną do  z e b ra n ia  litóldu- 
eżów  na. b u d o w ę  sy m b o liczn e g o  cłtien* 
te  vza n a  m ie jsc u  fełracesi d z ia ła c z y  
p o lsk ic h , z a m o rd o w a n y c h  w  m a jo w e j 
e g z e k u c ji w  1940 ro k u . P ro je k t  cm e n ­
ta r z a  z o s ta ł  ju ż  o p ra e o w a fty  p rz e z  w y ­
d z ia ł  m uzeów  i p o m n ik ó w  m a r ty ro lo ­
g ii p o ls k ie j  M in . K u ltu ry  i S z to k i.

W  u c z c z e n iu  p a m ię c i w sp ó łb ra c i 
w in n y  W ziąć u d z ia ł  n a js z e rs z e  rz e sz e  
sp o łe c z e ń s tw u .

D ru g a  p o z y c ja  b ę d i ie  iui p e w n o  Ń °  
n ią  1 a mu*' ,ji k i lk a d z ie s ią t  ra z y  w iększa  

W ychow an iu  sp o łe czn eg o , uczą  bo- ( i p ie rw Ł zc j, A w ięc : w ięce j zrazu-
Wiem lio z iu le re so w n cS ri p-ośw lęcotlin | m ie n ia  i z a c ie śn ie n iu  w s p ó łp ra c y  ze
się d o b ru  oR ćdnem u. W  c z a s ie  o k o p u - ‘ s tr a ż ą  o g u in w a  o ra z ... w ięce j sz cze re j
c ji  b y ły  n a d to  k o m ó rk a m i su-batnżu i ] o f ia rn a śc i. (pa)
w y szk o len ia  le c ln ć c z n c g o  cz ło n k ó w  
o rg a n iz a c ji  p o d z ie m n y c h . D ziś je d n a k  
m u sz ą  o trz y m a ć  petom  p o m o c  i p o ­
p a rc ie  c a łeg o  sp o łe c z e ń s tw a .

Uzasadnienia konieczności tej p o ­
mocy niekoniecznie musimy szukać 
w sterze uczuć i sympatii. Po prostu 
dobrze jest wziąć ctówek i p :racho­
wać: t  jednej rtrony sumy potrzebne

K A J A K I

Dov.JtrozVikow ęl, 1)5*03

Notatnik
stolicy

K o m u ,
luohio sie

j a k  i g d z - e
kąpać U J  i

■ , lu b  k u rz e  s re k z h i Jr,U k a z a ło  się  roz+kirządzen-ib 
dcn tfl n iiu s la , d o ty c z ą c e  b e z n ie c z e u s łw a  i ty m  k ańom  łączn ic , 

kf-iplących się  w  W iś le : | W rd z if-f  w e ru só w  eurmjd-u łnl«j«kic>
K ąp ie l w \ '  id o  d o z w o lo n a  je s t  ty lk o  i po ra . f .iażĘ  m ic jrk n  p r z y  W a le  Mi —
m ie jsc a c h  s trz e ż o n y c h  i o z n a c z o n y c h  i dzesEyń& kim  (M iejsk i C ś ru d c k  8 : 0 7 *0 " '

ty czk am i.
Wypływanie poza miejsca WyznaCro- 

ne dozwolone jest tylko w nakryciu gto 
wy kąpielowym (czepkach), które bę­
dą wydawahe priez Irprawiritłhe zrze- 
szen iaj kluby statutowe, po uprzednim 

I ostemplowaniu tych czepków pieczęcią

lN I OUMAł (K IIOTYCŻAl K 1 1 Ż E ł.N ł 
W V iS /T C K  W ł-OŁSTE 

Sclsretftl'iftt -rodi.w iskił W arszaw skiego 
7.NW9 udłte tn  .e łn rm a rji  tletyczacycfe 
w szystkich wyższych uczelni w Polsce.

Z ainteresow ani proszeni si? o zgłaszanie 
sic iło sek re ta ria tu  s . odowisU-t mieszezię- 
Ccge sic przy  tal. Mokotowski.-! 24 U l  p. 
W godzinach «d 12 do 15 (codziennie).

K i l l s  PRZI.SEKr.AKNIOWY
Zarząd środow iska W arszaw skiego za­

w iadam ia. ż-■ k u rs Przeszkoleniow y dla
r-.iouków ZNMS rozpocznie się dn. 17.VI. 
b .r. (w torek) o godz. 13 w lokalu ZNMS, 
M okotow ska  24, XII! piętro .

Zawiniła amerykańska mąka
CKleb jest i będzie dobry

Zaobserwowane ostatnio pogorszenie 1 można było wypiekać cihleba na... 
■ię jakoś-ci cihleba kartkowego epowo-j-drożdżach.
dowan-c b y ło , ja k  a ię  d o w ia d u je m y , j P.r2 e,p,row adzono sz e re g  p ró b , k tó re  
specjalnymi własnościami aiMiefpkań-! wykazały, że szkodliiwe własności mą- 
6 ’k is j  m ą k i p sz e n n e j. M ą k a  ta  z a ra ż o n a  k i z-niikają p rz y  z m ie sz a n iu  je j z m ą k ą

żytnią i wypiekaniu z tej mi-esz-aak;
cW eba n a  k w as ie .

Chich kartkowy będzie więc teraz 
trochę ciemtriejszy — aile za- to -dobry.

(pa)

ZAPISY NA PÓŁKOLONIE
Zapisy rtó pćłkołohłe zostały  rozpoczęte 

9 brn. i bę<tą t rw ały  do 25 bńi. Do zapisu 
m usi staw ić się osobiście osoba u trzym u­
jąca  dziecko.

A dresy zapisów aa półkolonie pośzcze- 
,'ó lnych  in sty tu c ji:

C. K. O. 3. Demu. 76 Ki - - św lotliey. I . (nr: -I w CTOdzkich. 
C relm tŁB a 8, Zugą 16 — Szkoła, dyżur; '
Pilbliiska 51 — Szkoła, N arb u tta  14 —
Szkoła, G rochow ska 326 (b iu ro), O broń­
ców 31 (kuchnia), Oszr-iisńska S3 26 
K ler. św ie tlicy , Torunekr 23 — K ier. św ie­
tlicy, Borem low skic 6/12 —- Szkoła, dyżu-
ty. .

Cariian. B a rsk a  2, Czerniakowskr, 137,
F lo riańska , 3, Pin e * G rzybowski 375. Ho- 
zjuszc, 2 (B ielany), K aw ęczyńska S9, Ła,- 
nienkow ska 14, M arym oncka 6 6 , TtaclUWiC- 
ka  14, Spiec 36, Solec 61, Tam ka 30. Te.- 
ręsińską 9, żelazna 97, Zakroczym ska 1,
K rak . P rzedm . 62, Syreny  I ł ,  G dańska 6n,

KtUłiy sp o r to w e , i o rgan ,tzneje  sp  >- 
łą c z n e  or;.,;; p ry w a tn i  d z ie rż a w c y  te ­
re n ó w  p la ż o w y c h  n a d  W is łą  o b o w ią ­
zana są : w y ty czy ć  k a p W iA n ,  w m aej- 
sc ąc łi k ą p ię lo w y c łi u s ta w ić  ra to w n śk a , 
w yposp .źonego  w  łódź ratunków ą. ptty 
r z ą d y  ra to w n ic z e  i  p o s ia d a ć  p o d rę c z n ą  
apteczkę.

W in n i k ą p a n ia  s ię  w W iś le  w  m ie j-* * tl lł * 1 1 r.puill, U*, OJ 1VIIJ l-l, VI uuii--’..— _  ̂ *
DliiIIoWlouoWsKii 51, ibrihUrUSlui 8, IV!od)ift* tirn rh  nw* okuy n f y ^ r o -
ska  26, W olska 140 a, łto śc ie lna  2, Czar- | SCBcn o z n a c z o n y c h  o r a z  prz-ekro 
neckiego 49. I czem-ia niMliejszego roz-po-rządzemia p o ­

ił . T . 1 . n .  K leczew ska 99, Ożarowska ;n k a rz e  s r m v n v  '. I4 u |  zt83, KawhiSka 17, P łońska. Chocimska 4a. a ,**aW gr*J wny do o.WO. zł-

f.eviiich zBllcapćtCzyi p rz y  .ws.m')ię 
Mi* c ja O b y w a te l .-k’t-j i S ta ro s tw a - .W a r  
szaw u  -  F ra g a  b ezeg i W is ły  n a  Ż o li­
b o rz u , G o ięd z in ń -.-io ,'p y zy  u l. B a sz to ­
w e j i n a  S ie k ie rk a c h , w g a n iz u ją c  i.a  
ły ch  te r e n a c h  k ą p ie l isk a  s trz e ż o n e .

S p o łe c z e ń s tw o  w in n o  (i 'm - c  w ła ­
d z o m  m ie jsk im  i p o rz ą d k o w y m  w  p rz e  
s trz e g o n iu  w a ru n k ó w  b rzp io ;zeń ..T ',;.i 
n a  W is ie  i  śc iś le  s to so w a ć  się  d a  v«v ;a- 
za ń  w ład z  k lu b o w y c h , 'ra i n rrń k ó w , 
m ilic ji  i re g u la m in u  d la  k ą p ią c y ć ii  się .

W ydział Opiel,! mul M atką i iłz itck lrm
GórftoSląs);a 22, P a rk  Dijessera, W aw elska | « r .  ,
3. Czerniakow ska 3. L udw iki 6 , Słow ackie-: f  J fS  n f \ T ń f 1 C i / i  91  
go 45. W ileńska 55 Otwocka 4, C zernią- V Z V 4 y . l l Z  r s  |  . . I ł O l  
kowsko. 131, GrębaloM-ska 13, Opaczew- 
S-ka 2.

UWAGA ZDEMOBIŁIYOWANI
W obec Zbliżającego się zakończenia ak ­

c ji W ydawania m edali i odznak pam iątko­
wych za w ojnę 1939 — 1945 r. cl zdemo­
bilizow ani żołnierze, k tó rzy  swego ożastt 
m edali i odzhak n ie o trzym ali, w inni oso­
biście zgłaszać się  do sw ych H. K. U.
Wraz z (ł-okumentatni wojskow ym i w celu 
ich o trzym ania.

70-ŁECIE (.1 MN. SM. W OJCIECHA 
22 bili. o godz. l l - e j  w pali Rom a odbę­

dzie się obchód jubileuszow y 70-ciolećia 
gim nazjum  św . W ojciecha (daw n. W.
G órskiego).

C entralny  Zarząd E nergetyk i M inister­
s tw a P rzem ysłu  i H andlu  poszukuje n .a -  
cowników oł.ieznanjcli ze fUc-ye,* ... .a-
sesć się Al. N iepodiegiuścl 1 8o . az.
Pnrsonalny. 8_52

Redakcji
W ro ń sk i Jm t. P ra w o  do  p r-ze jazdów  

u lg o w y c li p a ń s tw o w y m i środ ikam i k o ­
m u n ik a c y jn y m i jy rzy stu g u jv  m . to n . 
edonkom zarządów Kwtnaków saitro- 
rządowycli oraz atlminlslrBCyjnym pra- 
Mknikom kotiiiiimlnviii. Natomiast

U niew ażniani zagubioną, k a rtę  r, . a- 
cy jną  odroczenia n y d a u ą  p . . .  r,_-vU 
Garwolin. K azim ierz Bano, vc.es' i pocz­
ta  Sobieszyn. ‘ 8018

,IEI1ŻIEM \ N A II M (l«7f
N a św ięto  Moren — 29 czerwcu — Mlni- 

.e rslw o  K om unikacji urucham ia 13 po­
ciągów popularnych  ze zniżka 50 proc. * 
różnych m ikst k ra ju . Din mieszkańców 
W arszaw y przew idziano 2 pociągi na 4 
tysiące m iejsc.

Pociągi popularne . odejdą 28 czerwca o 
godz. 18.46, oraz o godz. 20.24.

M aszyny biurow e, teodolity , fo toapara­
ty , m ikroskopy. K upno — sprzedaż. W ła­
sne w arentaty  napraw y, M arian  P u jdak , 
obecnie M arszałkow ska lłS, W arszaw a. 
-. . 7908

U nieważniam  zagubione dokum enty : m e­
try k ę  urodzenia, św iadectw o ukońc enła 
grtmhazjum, k a rtę  rozpozna w ety i kartę  
ew akuacyjną, w ydaną w T icn ib o n ii, i.o./.

pracownicy MZK. .jako pfm lsieb to i- j Stf a . ‘llS *yce
s tw a  k o n n im k a c y jn e , n-ie p o s i a d a j ą )    ~ — 4—  ----------------
p ra w ą  d o  z r M ^  . . .

.IhshisIii 1 Z«*nueS<M- J____ ,______ _______.______ _
m y  W ru b ry c e  „C z y łe te tc y  m a ją  g ło s"  j u w a g  A i Do Kolegów frontow ych poczt, 
b e ł  ź n d n e i doip taiy . i BSł5** k tórzy  przebyw a.; z ppor

1 — w  „ 1  1 • 1. - > Kazim ierzem  Podsedkiem  do ot:
Jc r* y  \ \  y p ir ro w s k i —  P ro s im y  kwTo , chwili, k iedy został raim y. prc.<

cić
go

niej

ć sic do P o ra d n i  P ra w n e j S to łe c z n e -  o -iakąKolwiek wiadomość pod su ­
it '  -i i . o n e  i W arszaw a ul. Grochow ska 10b* iż, r . , i -

1 KomutetU P P S , «Cja  Podsęiiek.

O U -N A O «  Ł  o  S 8  E  Ś  t
O^ło^Lenia d robne: oSobisle poszukiwani}! bodain, zguby  po

TREN EM  KRATA MIKSHSCiENA W tŁ
   -------   , .....................   „ „  zł 20 za wyraz. H andlow e po M 35 *a w y­

raz. Poszukiw anie pracy po zł 10 za w yraz. W  tekście redakcy jnym  do 100 mm zł 90; od 101 — 200 mul 
zt liii: powyżej 214) mm z! 130 za 1 mm szerokość jednej szpalty . 2 a  tekstem  do 100 mm zi 60; od 

-101 - 200 mm zi 75; poW yłej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty . Nekrologi do 50 min
zł 60; 51 — 100 mm zł 75; 101 — 150 mm zł 90; pdwyżej 150 mm zł 120 za 1. mm szerokość jednej szpalty . 
Za niedziele i ś w k ta  dolicza się 30 proc, Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : Cór.tł Ciuro Ogł I lU kl. Sp. Wyd ..W iedzo" Oddział w W a m a w te , Al. Jprotu lim ski; t j i  n i  su sr.-
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TatgoW a 59.
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„NIGDY WIĘCEJ OŚWIĘCIMIA! u

przysięgali na wzruszającym apelu
Ir/Ii w ięźn io w ie  — dziś wolni ludzie

dziwnym, nie do określenia uczu­
ciem wjeżdżaliśmy na teren „wiel 

kiej posfenketty" (szerokiego pierście­
nia psateniskdw) ofcozu oświęcim­
skiego. Każdy kamień, każdy dom, 
barak, każde drzewo nasuwało ogrom 
wspomnień, ciężkich, bolesnych, a cza­
sem i miłych, roześmianych. Bo nie 
prawdą jesł, źs obóz — to była tylko 
śmierć i zwstp'en'e. Były również 
chwile radości 
przyjaźni i cd

i uśmiechu,
mia.

Polem gorączkowe poszukiwania, j stawiciel Żydów polskich, Żydów ca- 
Tu miejsce wspomnień — tu b lok .jłej Europy, którzy ponieśli najwięk- 
na który padła amerykańska bomba i j szą ofiarę. Grupka żydowska wśród 
zabiła przyjaciół — tu m o j a szhi- j byłych więźniów jest mała, a Żydów
ba, na której spędziłem dwa lata, 
d w a  l a t a  Auschwitzu. Tędy co- 
dzień rano szliśmy do pracy, co dzień 
w:eczorem wracaliśmy do lagru. Na­
rasta wspomnienie chłodnych poran-

było w obozach najwięcej i najwięcej 
poszło do komina. Ale jest w tym 
wielki symbol sprawiedliwości dziejo­
wej, że z trybuny oświęcimskiej prze­
mawia socjalista — przedstawiciel ru

Spotkania i irspom ienia
s

chwile . gasała luna nocnych pożarów, a po- 
A przyjaźń obo- ! wietrze przepojone było swądem stra­

żowa — to ■więcej .aniżeli zwykłe ko- szliwym palonych ciał ludzkich. 
leżeAatwo. Chyba n!c tak n:e łączy lu- . Biegiem na wał Soły. Latami całymi 
dzi jak wspólna ucieczka przed śm er co dz'en sizedłem koło Soły szosą, 1 
c:ą i wspólna walka o wytrwanie. nie widziałem jej ani razu. Więc to

jest nasza rzeka, w ęc  tak wyglądał 
I A jeszcze pófirej narasta w duszy 

potkania. Raz po raz — spotkania. j radosne i muno wszystko jeszcze nie 
Nagle stają naprzeciw s:ebie dwaj [dowierzające zdumienie. Jak to — idę 

ludz e. Badawczo wpatrują się w t drogą, jeńtem za posteukettą, i nie ma 
twarze. Odrzucają w myśli kapelusz, I wokoło esmanów? N ikt'nie krzyczy: 
porządne cyw lne ubranie, włosy. Od- J Aufgeht‘s! Nie każą śjrewać: „E:n
najdują w nnreszc:e sytej twarzy da- j L:ed” ?l 
w rv rys ol-czowy. I znowu stoją J }u a  a p e j ę

zna jo
Rzucają się sobie na szyję. Franuś!— | me '■ chce. M ędzy blokami

jeszcze jeden apel. Jakże inny.
I znów przed oczyma powstają wi­

zje t a m t y c h  apelów. Znów m'ę 
dzy blokami stoi zwarła i wyprężona 
masa. Raportfuebrer Kaduk przyjmu-

ków marszowych, kiedy na lewo do- i e t u i  wrogiego hitleryzmowi, i prze­
mawiają Polacy — przedstawiciele na 
rodu, który był w kolejce do krema­
torium i który ani na chwilę n'e przer 
wał walki, i przemawia Żyd, przed- 
stawic el narodu skazanego ma zagła­
dę i przemawia minister kultury, o 
której Goering u szczytu władzy o- 
świadczył, że „gdy słyszy s*owo kul­
tura — odbezpiecza rewolwer”. W 
tvm samyim/c7,as:e u wrót kaźni stoi 
jeszcze szubienica, na której wisiał 
komendant Oświęcimia — Rudolf 
Hoess.

prr.ed sobą w lagrowych pasiakach, z
głodem w oczach. I wtedy poznają się. j JL ł1*sy więźniarsk e. Twarze < 

bie na szyję. Frańnśl— i me i obce. Między blokai 
Marian'. Bezładna reamewa i sens jej
serdeczny:
steśl

przeżyłeś, wytrwałeś, je

Największa  
na sw iec ie

Rola przjjsięgi
s

wonych cegieł murów oświęcimskich, 
płyną pomad druty obozowe, które już 
nie. są dwuszeregiem elektrycznej śmier 
ci, ponad budki strażnicze, skąd już nie 
grożą obozowi wycelowane karabiny 
maszynowe esesmanów, ponad krema­
torium, którego zburzone piece już 
wystygły i gn ą  nad polami żyznymi, 
bo jak żadne inne preesiąkłymi ludz­
ką krwią.

Z tej krwi, z męki setek tysięcy, z 
ofiary milionów, z walki nieustannej, 
z woli niezłomnej, rodizi się nowe ży­
cie..

Zboża wokół Oświęcimia wyrosły 
pięknie. Smukłe kłosy żyta są wyższę 
niż człowiek. Na czerwcowym wietrze 
zdają się szumieć zboża oświęcimskie:

Nigdy więcej Oświęcimia... Nie bę- 
dizie Niemiec pluł nam w twarz...

JERZY RAWICZ

W sp o m n ie n ia  n iedzie li

ms'"-*mm

Zabawa na statku na trasie Warszawa — Młociny. (Fot. SAP).

W i a d F o m o ś c i  « p o r i ( p * « / e

łowa jakie padają z tej trybuny: 
NIGDY WIĘCEJ OŚWIĘCIMIA!— 

zapadają n'e tylko w. dusze dziesiąt­
ków tysięcy ucześjników uroczystości 
oświęcimskich, byłych więźniów i mb 
lek po zamordowanych, nie tvlko w 
serca milionów członków międzyna­
rodowej federacji b. więźniów poli- 

je apel. Na placu apelowym sto, szu j tycznych, ale w serca, dusze j umysły

Pieniądze na Olimpiadę sal
Pojadą ci, którzy M ą  dobrze przygotowali

Żarówka na 50 tys. w att przeznaczo­
na do ośw ietlenia ulic w  Schenecta­
dy (USA). Obok niej 3 letni chłopiec.

b:eniea. Prowadzą pod szubienicę 
1 tych, którzy odważyli sm przeciwsta- 
J wić wielkiej rzeszy niemic « ej. Chcie­

li uc'ec z obozu, w' którym wychowy­
wał ich na dobrych obywateli Gross 

j deutechlaod .- Himmler. A oto teraz 
'da na szuib’en'ce. Mocne są twarze 

, tych mężczyzn. Pod szub:en;cą krzy­
czą: „Precz z Hitlerem, precz z faszy­
zmem, n'rch żyje Pcfeka, niech żyje 
Socjalizm"! Doskakuje Kaduk i b"je 
skrępowanych kijem po głowach... 
Więźniowie na a.nelu bez komendy 
. M"p'zen ah“ obnażają głowy. Po 
chwili tamci yrsrą...

Stoi jeszcze dziś ną placu apelo­
wym „kapliczką świętego Kaduka”, 
jak więźrrow.ie nazwali budkę, w któ­
rej raportfuęhrer przyjmował apele. 
Krwawy Kaduk w alianckim więź e 
uIu oczekuje wyroku śmierci. Kaduk 
mus! do Polski wróc:ć, tak jak wrócił j 
Ho'-ss, Liebehaeiwchel i tylu Innych, i 
Kaduk będzie wisiał w Oświęcim u. , 
Zobaczy może jeszcze przed śmiercią 
swoją „kapliczkę".

Przed „kapliczką" trybuna. Z try 
buny przemawia więzień Oświęcimia 
Józef Cyrankiewicz, jeden z tyeh, któ 
rzy n e ulękli się, walczyli ; przetrwa­
li, aby dać świadectwo prawdzie. Frze 
mawiają inni. Jest m:ędzy nimi przed-

sotek m 'l’o-nów ludzi na całym świę­
cie, którzy mają dość wojen i rzezi, 
dość mordu i pożogi, dość obozów i 
wiąrrń, Glos byłych więźniów musi 
dotrzeć do tych, -którzy stanowią o 
losach świata i znaleźć odzew w ich 
sumieniach.

Po przemówieniach obóz oświęcim­
ski rozbrzmiewał r'Vg przysięgi, „Nie 
rzneim z;emi, sikać! nasz ród...”.

Słowa pleśni odbijają się od ezer

W kilko zdanicdi

Presa kiraikowiska otrzymała ostatnio j działu pcłrkiego sportu w OUmpiaidzie 
od wiceprezesa PZPN i członka sekcji] jest zapewniane. Sumy, które zostaną 
sportowo-techmiczmej Polskiego Korni- oddane do dyspozycji poszczególnych 
tetu Olimpijskiego, inż. Przeworskiego; działów sportu muszą być tek wyiko- 
iinformacje, tyczące się .prac przylot o- rzygian*, aby przyniosły o «« pożytek, 
wawczych przed zbliżającą się Olilm- W Olimpiadzie zimowej weźmiemy u- 
ptadą.

Według informacji ini. Przewoinskie- 
Cfo, Polska weźmie udział w Olimpia­
dzie zimowej i letniej. Wyjadą tylko 
te działy epes-tu., które swoimi dotych­
czasowymi i cibecnymi wynikami po­
twierdzą słuszność wysłania ich r-ia 
Olimpiadę. Nie jedzicmy tam bowiem 
po muJcę, locz musimy pokazać co u- 
micmy i czotfcdmy się nauczyli. Dlate­
go musimy cię do wyjazdu odpowied­
nio przygotować.

Poparcie władz państwowych dla u-

ff ll
{ A W j

'PlfnjOcłjteteMi,

Kto miał m ele?
W ubiegłą  sobo tę  po południu by- — O burzające! — rze k ł szczu p ły  

łem  Św iadkiem  o so b liw e j sceny. pan w  binoklach . —  T aki k re tyn  
D o w agow il k o le jk i na s ta c ji pap ierosik iem  szkopa  częstu je , roz- 

W arszaw a  — B elw eder w siad ło  kil- m ow a go zabaw ia!  
ku N iem ców , w praw dzie , z  Preepi- _  Co w  ty m  z łe g o ?, — odezw ał 
so w y  mi m o n o g r a m a m i  , , J W “  na m ło d y  człow iek  W  stu den ck ie j 
m undurach, a le  za  to  bez żadn ej czapce. — P rzecież to  z w y k ły  żół- 
e sk o r ly . ' n ierz, jen iec. T rudno tak iem u

PoH ąg ru szy ł. N iem cy za jrze li do w ciąż o k a zyw a ć  pogardę,
przedzia łu , w  k tó r y m  było  parę  — M oże opow ie pan je szcze  o 
m iejsc  w o ln ych , poszw ai go ta li mię- z łych  i dobrych  N iem cach? Podobne  
d zy  sobą i, osta teczn ie , zo s ta li na p0g ią^ y  p row adzą  w  p ro s te j lin ii 
pom oście. do fra tern izac ji. Są szk o d liw e  d la

| Po ch w ili ja k iś  dosta tn io  u bran y P aństw a.
\ o b yw a te l o tw o rzy ł d rzw i i począł, — P rzesada . N a w e t je ś li s ta n iem y  
| najpierw; po polsku  a p o te m p o  me- na &runcie odpow iedzia ln ości zbio- 
j r n ie c k n ,  zapraszać  N iem ców  do r0w e j, tr a k tu jm y  to  po lityczn ie , go-
i środka. Jeden, tęg ie  rum ian e by- spodarczo , a  nje em ocjonaln ie. Pod-
\c zysk o , da ł się nam ów ić i, z  p rzy- , ycan ie nienaw iśc i i po g a rd y  d la  
| m iłn ym  uśm iechem , usiad ł koło Po- pokonanego nie je s t  an i szlachetne, 
t laka. Z aczęła  się rozm ow a. P asażer ani p0 f:rge ^neę

Kard Bunsch, „Ojciec i syn", po 
wieść his.tatveana w dwóch tomach, 
Wyd. Gebethner i Wolff, W arszawa, 
1947; str. 310.

Nową powieść h f-toryczno Bunscha
— chronologicznie iontynuacja „Dzi­
ko wego skarbu" — przedstawia drugi 
okres panowania Mieszka aż do jo"o 
śmierci. Książka sta,nowi jednak cd 
rębną całość, obrazującą walkę Miesz­
ka o ugruntowanie młodej państwo­
wości polskiej.

Nacbman Blumenta!, „Słowa nie­

winne”, Wyd. Centralnej Żydowskiej 
Komisji Historycznej w Polsce”, okład 
kę projektował Atfred Żmuda, Kra­
ków — Łódź — Warszawa 1947, str. 
271.

Jest to — oparty na źródłowych 
materiałach — słownik wyrazów, uży 
wany przez katów hitlerowskich i
przez ofiary hitlerowskiego terroru. 
To słownictwo hitlerowskie jest zara­
zem sitinym aktem oskarżenia przeciw 
ko niemieckim mordercom.

poczęstow a ł N iem ca  papierosem , 
k to ś dru gi szarm an cko  podał ogień.

Słabo zn am  n iem iecki, a le  zorien ­
to w a łem  się, że  d w a j P olacy (bo  i 
sąsiad  pasażera  p i'zy lączy ł s ię  do  
p ogaw ędk i) w sp o m in a ją  m iejscow o­
ści, w  k tó rych  pracow ali, jako  w y ­
w iezien i na robo ty . N a stęp n ie  je ­
niec opow iada ł, ja k  m u się  pow o­
dzi w  Polsce.

— A ja  panu m ów ię, że  je s t  po­
trzebn e. Od łyczk a  do rzem yczk a . 
Jeszcze przed  ro k iem  podobnych  
scenek  nie w id yw a ło  się. D ziś do 
N iem ców , u su w ających  g ru zy , pod­
chodzą ludzie, zagadu ją , częs tu ją  
papierosam i. S tą d  ju ż  nie da leko  do  i 
noioego so juszu  a  la  Beck.

Ja nie zab iera łem  głosu. 1 nie
G dy o b a j u p rze jm i pasażerow ie , zab ieram . K to  m ia ł rację , zosta - 

u śc isn ąw szy  1N iem cow i rękę , w ysie- w ia m  do ro zs trzyg n ięc ia  C zyte ln i- 
dli, w  w agon ie  ro zg o rza ła  dysku - kom .
sja . A . TOM

Wiśniewski wygrał wyścig wojewódz
ki. Odbyty w niedzielę wyścig kolarski 
o mistrzostwo województwa warszaw­
skiego na trasie 100 km zgromadził 
elitę kolarstwa warszawskiego. Wyścig 
wygrał Wiśniewski (Sarmata) przed 
Na.pieralą i Siemińskim.

Bulli powtórzył wynik 10,8 na 100 
mełrów. Na zawodach lekkoatietycz- 

1 uych w Bydgoszczy o mistrzostwo o-

11 kręgu pomorskiego, startowało 100 za­
wodników. Zwycięstwo zespołowe od­
nieśli zawodnicy HKS Bydgoszcz zdo­
bywając 286 punktów przed zawodni­
kami „Pomorzaniną", W przedbiegu 
na 100 metrów Buhl (HKS) powtórzył 
s\vój wynik warszawski, osiągając czas 
10,9.

Knpezak mistrzem okręgu krakow­
skiego. W wyścigu kolarskim o mi­
strzostwo województwa krakowskiego 
na dystansie 100 km, zwycięstwo od­
niósł Kupczak (Garbarnia) w czasie 2 
godz. 48 m. 25 sek.

Bazarnik powrócił na ring. Po dłuż­
szej przerwie spowodowanej chorobą, 
zawodnik RKS „Batory" w wadze mu­
szej Bazaraik powrócił na ring i w 
zawodach z bokserami „Baildonu” zde 
klasował zawodnika Baildonu — Jał- 
temika.

Gedania — Orzeł 5:2 (1:1). Mecz ro­
zegrany w Gorlicach o wejście do kla­
sy państwowej przyniósł zwycięstwo 
Gedanii, która w drugiej połowie mia­
ła zdecydowaną przewagę.

Budapeszt — Bytom 32:22. Rozegra­
ne w Bytomiu międzynarodowe zawo­
dy pływackie Budapeszt — Bytom za­
kończyły się zwycięstwem Budapesztu. 
Na pięć rozegranych konkurencji Po­
lacy wygrali tylko jedną, a mianowi­
cie bieg n,a 200 metrów stylem do­
wolnym przez Ramolę. W mccziu pił- 
lci nożnej Budapeszt również zwycię­
żył drużynę Bytomia w- stosunku 3:0.

Pływacy węgierscy w Warszawie. — 
Dziś na pływalni Stadionu W. P. przy 
ul. Łazienkowskiej o  godz. 18 odbędą 
się zawody pływackie między pływa­
kami Budapesztu a reprezentacją War­
szawy.

dział w narciarstwie i hokeju na lo» ’ 
dzie. Polski Komitet OUmpijeki do­
starczy tym działom sportu wszystko, 
cc jest potrzebne do racjonalcieigo 
przygotowania kondycyjnego i tech­
nicznego oraz pełne wyekwipowanie. 
Reszta należy do zawodników i związr 

I ków fachowych, które będą odpowie* 
dzialne za dobór zawodników i wy­
szkolenie.

Dq Londynu pojadą te działy spor­
tu, które będą dobrze przygotować*. 
Przede wszystkim pojadą sporty wido­
wiskowe, jak: lekkoatletyka, piłka;
nożna, prawdopodobnie kolarstwo. P ił­
karze ręczni i bokserzy pojądą tylko  
w tym wypadku, jeśli wyszkolenie i 
wyniki spotkań z  bardzo silnymi ze* 
sipołami będą korzystne. Tntensyv.c.:a 
przygotowuje się do Olimpiady PZPN, 
który zaprojektował szereg spotkań 
międzynarodowych o charakterze przy­
gotowawczym oraz zorganizuje obóz 
olimpijski. Przewidziany jest również 
w marcu 1948 r. tzw. mały obóz kon­
dycyjny.

Od dobrych rezultatów przygoto­
wawczych zależy nasz udział w Olim­
piadzie. Żadnych innych przeszkód nie
będzie.

la*? H u s z c z a «35 ) R y su n k i i .  W itza

Soboli s w i
O pooiieść sprzed wojuj;

Tylko tyle możemy dodać, że nim do tego doszło, 
przed tym jeszcze Karasek, jak można było z rozsia­
nych tu i ówdzie naszych aluzyj wywnioskować, nie­
jednokrotnie przyjeżdżał do .Tanowa na żwawym bu- 
łanku magistrackim, zaprzężonym do żółtego fae- 
toniku.

Wizyty te, coraz milej widziane przez właścicielkę 
Janowa, przybrały na częstości zwłaszcza w lipcu 
i sierpniu, kiedy to Wójcikiewiczowia wyjechali na 
wakacje do rodziców Edmunda, a p. Eugenia znala­
zła się w zupełnej, jakże godnej współczucia, samot­
ności. Wyjaśniła się przy tym sprawa owych otrzy­
mywanych przez nią anonimów, uwłaczających god­
ności burmistrza Karaska, który czytając je, poznał 
charakter pisma pani dyrektorowej, zaś owa fotogra­
fia z sześciorgiem dzieci po prostu przedstawiała do­
robek znanego w okolicy pana Pietkiewicza, który, ze 
względu na oszczędność, przywiózł je hurtem do 
chrztu świętego, komasując w ten sposób koszty ma­
nipulacyjne.

Po wyjaśnieniach ustalono termin ślubu na dzień 
12 sierpnia, dzień św. Klary, który był dniem imie­
nin nieboszczki matki pani Domaradzkiej.

Dzień ten wypadł w sobotę i niektóre panie twier­
dziły, iż nie należy w sobotę wstępować w związki 
małżeńskie, bo to rzekomo „wróży niepowodzenie”. 
Któż by jednak z ludzi światłych przejmował się 
przesądami! Poza tym należało śpieszyć, gdyż oczeki­

wano powrotu Wójcikiewiczów, a burmistrzowi za­

leżało na uczynieniu im niespodzianki. W dodatku, 
znając popędliwoć Zuzi i Wójcikiewicza, Karasek do­
puszczał możliwość, iż zechcą oni, mając na uwadze 
swój własny interes, wpłynąć ujemnie na decyzję pa­
ni Domaradzkiej, która wbrew słyszanej przez nas na 
rynku rozmowie, wcale nie była „starą Domaradzką”, 
gdyż liczyła mało więcej, niż trzydzieści osiem lat, a 
wieczorem, przy sztucznym świetle wyglądała naj­
wyżej na trzydziestkę, i piętnujemy tych, co chcieli­
by bezlitośnie skazać ją już na ostateczne wdowień­
stwo.

Nie będziemy rozwodzić się nad przygotowaniami 
do ślubu, nad samym ślubem i załatwieniem formal-

ności u notariusza, ograniczając się jedynie do ozna­
czenia, iż stał się on jednym z pierwszorzędnych wy­
darzeń towarzyskich, a koszt dwudniowego przyjęcia 
gości określała suma aż 320 złotych, w co należy wli­
czyć także strzały na wiwat i bengalskie ogn;e, któ 
rych nigdy przed tym nie oglądał stary sad janowski. 
W orszaku weselnym spośród naszych znajomych 
zdołaliśmy zauważyć panią dyrektorową, panią ko-

(TEATRY)
TKATB POLSKI (Karasia 2)J
Wtorek godz. 18 — ,,W ilki i owce • 
środa godz. 18 ..Oresteja .
Czwartek godz. 18 — ..Penelopa . 
Piątek godz. 18 — ,,W ilki i owce . 
Sobota godz. 18 — ..Oresteja . \
Niedziela godz. 18 — , .Wilki i owce „
TE ATU KOAMAITbSU (ul. Marszał­

kowska): godz. 18 „Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem” .

TEATR MI ZYCZNT W. P. (ul. Królew­
ska 13): Pocz. godz. 19 — „żołnierz kró*? 
,'owej Madagaskaru” .

TEATR MAI.* (Marszałkowska 81). 
godz. 18.00 ..W iele hałaau o nic” .

k EATSt POVVS/-W H M  (Zamojskiego 
20): godz. 18 ..PiffTnaUcn’*.

TKA T li „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69); godz 18 „Trasa” .

„TEATR IKTEl’l IVARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz 12.30 (w dni pow­
szednie przedstawienie zamknięte dla szkól 
i Instytucji). . Kwiat am etystu” wg ba­
śni h  Górskiej 

PRASKI TEATR REWII (ZygmuntoW- 
-ka 8 ): ,, W arszawa-Bielany” ♦ Początek
godz. 17 , 19.

TEATR „CUM EDI A” fa l. Stwedzk*) — 
..Zaczarowane koło” . Początek godz. 18.

WIH *HI 1'EATtt REWII « WoisKa a)f 
wystawia codziennie wesołą rewie ..Uwa­
g i  startujem y” . Początek godz. 17 1 19.

TEATR DI. O. „STUDIO” (Karowa): 
..Pasażer: bez bagażu” . Pocz. godz. 18 30. 
W poniedziałki — nieczynny.

TEATR „GULIW ER” (ul Królewska 
13). ..Gegorek” w soboty i niedziele. Po­
czątek godz 15. (W inne dni przedst* 
zamknięte, dla szkół — o godz. 12.30).

f KINA)
„FO-LONIA”  (M arszałkow ska 56) „S ere ­

nada w dolin ie” . Godz. 14, 16, 18, 20.
„A TLA N TIC” (Chm ielna 33) „M łodość 

E disona” . Godz. 14, 16, 18. 20.
„•p a l l a d i u m  ” (Złota 7/9) „ P io tr  I ” 

Godz. Li, 16, 18, 20.
„STYLOW Y” (M arszałkow ska) „Nau­

czycielka się baw i’'. Godz. 13, 15, 19. 
'„TĘCZA” (Suzina 4) „O sta tn ia  szansa ,

w RADIO

mendantową, panią Kwaśkowiakową, panią porucz- 
nikową, panią Borowikową, oraz ich małżonków.

W kilka dni po tym — wcześniej, niż’się tego na­
wet spodziewano, podobno ze względu na niepokoją­
ce pogłoski o wojnie — w Janowie zjawili się Zuzan­
na z Edmundem Wójcikiewiczowie.

Wyszli im na spotkanie Eugenia z Witoldem Karas- 
kowie, ’ ^

Po wymianie czułych uścisków między panią Eu­
genią a panią Zuzanną i panem Edmundem, w czasie 
których burmistrz stał na uboczu, Wójcikiewiczowie! 
dość nieprzyjaźnie, ignorując całkowicie jego obec-J 
ność, zapytali:

— Mamo, a co robi tutaj ten pan?!
— Jak to, to nic jeszcze o tym, dzieci moje, nie sły­

szeliście? — zdziwiła się mama.
A Karasek wystąpił teraz naprzód, odchrząknął, 

rozpostarł szeroko ramiona, jak ptak skrzydła i naraz 
ogarnięty ciepłym uczuciem oj cowskim, które zawsze 
zdolne jest przezwyciężyć wszelkie niechęci, urazy 
i zadawnione uprzedzenia — ruszył, aby objąć Wój­
cikiewiczów:

— Zuziu, Muńdziu, mówcie do mnie papa i bądź­
cie gośćmi w moim Janowie!

Rozdzia ł X X V
POŻEGNALNY RZUT OKA NA ZAPADNIKI.
Właściwie, można by poprzestać na poprzednim 

rozdziale, zawierającym mniej lub więcej udóln e 
zgromadzone dane o gruntownych i przełomowych 
zmianach w losach i sytuacjach znanych nam ludzi, 
gdyby nie to, że nie mieliśmy aż dotąd j a k i e j k o l w i e k  
możności zapoznania się z tak chętnie a stile, zwła­
szcza w czasie ponieszpornym. ćąlądaną prz^z pra­
wie wszystkich mieszkańców Zapadni ków — gablo­
tką z fotografiami, jaka znajdowała się przy ulicy.
Mickiewicza, przed domem fotografa, A. Joffego. ’ ■opow‘ K ‘ c”

ŚRODA, 18 CZFRWIEC
6 00 Sygn. czasu; 6.05 Dz. p oranny ; 

6.30 Konc. O rk iestry  D ętej Pozo. P u łk u  
Piech.! 7.00 Muz. po ran n a ; 7,15 W iad. po­
ran n e ; 7,40 M uzyka; 15,00 Pogad. dla 
dzieci p. t . „S potkan ie  Tom cia z wiewiór­
ką i k re tem ” ; 15,15 U tw ory skrzypcowe 
w wyk. A. R om anow skiej; 15,35 W łoskie 
arie operow e w w yk. Wł. K acąm ara: 16.00 
Dz. popoł. 16,12 Konc. M uzyki Ludowej 
pod dyr. M. Criżeickiego; 16 55 Aud. dla 
m łodz.; 17.10 ..P rzy  g łośn iku” ; 17.15 Skrz. 
Techn. 17.20 Aud. rozrywek, w wyk. Małej 
O rk iestry  P. R. pod dvr. St.. R achonia; 
18.05 „D la  każdego coś m iłego” w wyk. 
Trio w okalne żeńskie P . R .; 15.30 XaukA 
przy  g łośn iku  1) Odezj t prof. d r. St. Ba- 
ley’a  w arsz ta tu  psychologa” , 2) .No­
w otw ory” odczyt dr. K o ło d z ie jsk ie j; 19,15 
Muz. z p ły t v e rd i — U l  akt opery Otel- 
o” ; 20,02 Dz. W'iec>. 20.:>n Aud Chopi­

now ska w  wyk. M. T rom bini - K eouro; 
21,15 Aud. rozryw k. w wyk. Sekste tu  P. R.

u d n a łe e n i»Ju n o  Gordez sopran : 31,45 
W ywiad z d y rek to rem  W. Sz-kcły Sztuk 
P lastycznych prof.- R adw anem ; 22,00 „P o ­
pioły" pi. Żerom skiego: 22 15 Konc. O rkie­
stry  tao >• rme.j P. R. pod dyr. J . Cajme- 
ia ; 2:1.(Ki o s ta tn ir  w i 23.25 Muz. po ­
ważna z p ły t; -34.00 H ym n.

W A R s /  \  W A  IT
13.03 .VI uv. oh.

:V".. ! ><>)» nwoHy I
V ‘d. r
18:30 Kant! ży , 13 10 A-
w  wyk. Ze społu lustrum . x,-,r>t 
mera; 20 30
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